
C ena  groszy .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trsy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na sir. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewsklego w Nowemmiećcle n. Drw.

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 2. listopada 1935 r. | Nr. 130

W dniu zaduszny m.
Z aduszk i. Ś w ięto zm arłych .

N a cm entarze —  te m ałe w iejsk ie, w  ciszy , 
przeryw anej jedyn ie poszum em  starych żó łkną­
cych drzew pogrążone i te w ielkom iejsk ie  
o piękn ie w ygracow anych alejach , gdzie sen  
w ieczny zm arłych m ącą tram w ajow e dzw onki 
i stuk ciężk ich w ozów o kocie łby ulic —  cią­
gną dług im , nieprzerw anym  szereg iem ludzie .

W  D zień Z aduszny , jeden m oże dzień w  
roku , w szyscy ludzie są zrów nani —  bo każdy  
kogoś w spom ina. K ażdy pochyla się nad czy jąś  
m ogiłą —  bogaty  czy biedny , uczony czy  ciem ny  
—  z rozpaczą, że już nigdy ...

N ic to , że jedn i na cm entarz przy jeżdżają 
au tem , a inn i przepełn ionym  tram w ajem , jeszcze  
zaś inn i z daleka po błocie i w ybojach idą  
pieszo ... T am , na cm entarzu , w obliczu m ajes­
ta tu śm ierci czuć będą jednakow o. A  au ta zo ­
staną przed bram ą...

N a w szystk ich grobach —  tych m arm uro ­
w ych kosztow nych z obeliskam i, pnącem i się  
w niebo i tych ubogich m ogiłach , darn ią jeno  
porosłych —  jednakow o w  dniu  Z aduszek błysz­
czą św iatełka. N aw et groby opuszczone, groby  
o których nik t z krew nych już nie pam ięta , 
albo nie m a kto pam iętać, bo w szyscy pom arli 
—  przystro jone zostają co roku —  przez harce-

Sejm obraduje nad
W A R S Z A W A S ejm przystąp ił do zała ­

tw ien ia pro jek tu ustaw y o pełnom ocnictw ach .
Przemówienie gen. referenta 

pos. Miedzinskiego.
Z abiera głos spraw ozdaw ca poseł M ie- 

dzińsk i:
P lan , z którym w ystąp ił rząd , odpow iada  

naszem u przekonan iu i dlatego na kom isji nie  
spo tkał się ze sprzeciw em . P lan ten obejm uje  
następu jące przesłank i: sy tuacja w ym aga zde ­
cydow anego jednorazow ego pociągn ięcia w  kie­
runku uzgodnien ia m ożliw ości płatniczej spo łe ­
czeństw a z niezbędnem i potrzebam i państw a.

P oza spraw ą oszczędności w budżecie plan  
rządu m a jeszcze inną cechę, m ianow icie ulże­
nie społeczeństwu w dziedzinie opłat, które  
dotychczas ponosi na rzecz utrzym ania aparatu  
publicznego w ogóle. Z am ożność państw a zależy  
od dobrobytu ro ln ików . S praw dziliśm y już i 
w iem y, że dążen ie do podw yższen ia dochodów  
ro ln ika w obecnych w arunkach w P olsce nie  
dało dodatn iego w yniku i także w blisk iej 
przyszłości nie w róży w ydatnego pow odzenia .  
W szelk ie usiłow ania państw a podw yższen ia 
cen płodów  ro lnych są opłacane ty lko z kiesze­
ni podatn ika, który w znacznej w iększości 
w łaśn ie jest ro ln ik iem .

M usim y w ięc raczej iść po lin ji zm iejszen ia  
w ydatków  ro ln ika, skoro nie m ożem y jego do ­
chodów pow iększyć. W  tym kierunku w łaśn ie  
idzie plan rządu , m ający na celu zm iejszenie 
obciążeń obyw ateli. K rok ten niew ąpliw ie m usi 
być przykry niety lko dla tych , których bezpo ­
średn io dotyka, ale oprócz tego następstw em  
jego m usi być obniżen ie stopy życiow ej sam ego  
spo łeczeństw a w e w szystk ich tych dziedzinach , 
gdzie chodziłoby  o w ykw itn ięcie  P olski na nieco  
w yższy poziom  kultu ralny .

P olska odczuw a em elen tarny głód inw esty ­
cy jny  i jeżeli trzeba z inw estycyj zrezygnow ać, 
to się stać  to ty lko m oże z konieczności. N iem a  
tu jak iejś m ądrości, która dziś jest, a której 
przed tem  nie było , lecz przym us dostosow ania  
w ydatków  publicznych  do  dochodów  narodow ych .

D ruga rzecz, o którą tu idzie , to jest obni­
żenie stopy życiowej w szystk ich funkcjonarju - 
szów publicznych . S połeczeństw o jest także  
przedsięb iorstw em , a funkcjonarjusze publiczn i 
są jego pracow nikam i.

W  plan ie rządu są następn ie krok i, zm ie ­
rzające do złagodzen ia sy tuacji tych , którzy hę- 

rzy . P am iętać o opuszozonych m ogiłach w  D niu  
Z adusznym  —  to  jeden  z  ich  „dobrych  uczynków ".

W szyscy idziem y na cm entarz . N iesiem y  
w ieńce kosztow ne, bukiety żyw ego kw iecia , 
skrom ne w iązanki jed liny , czy nieśm ierte lników . 
B yle m ogiła tych , cośm y za życia kochali, była  
najp iękn iejsza.

W  D niu Z adusznym  w spom inam y niety lko  
naszych krew nych i przy jació ł. W dniu tym  
rozpam iętujem y rów nież życie bohatersk ich  
i w ielk ich ludzi, którzy odeszli z tego św iata , a  
którym  ty le zaw dzięczam y. M yślim y: byli w iel­
cy , byli potężn i, byli m ocarni —  a przecież  
tak sam o, jak inn i leżą oto cicho , ziem ią przy ­
sypani, lub głazem przyw alen i. A le kiedy o  
tam tych pam iętają i troszczą się ty lko rodziny  
i przy jaciele — o tych w D niu Z adusznym  
m yśli cały naród , cały naród ich w spom ina, 
rozpam iętu je ich czyny , do grobu ich pielgrzy ­
m uje, by zaczerpnąć siły i otuchy ... B o choć  
ciało w proch się obróciło — potęga ducha  
zw ycięży ła śm ierć i źy je w śród sw ego narodu .

A  są tacy zm arli, co naw et niew iadom o, 
gdzie grób ich , gdzie m yśli sw e ku szczątkom  
ich doczesnym sk ierow ać... A przecież w  D niu  
Z aduszek i o nich trzeba pom yśleć. O tych , co  
polegli w skalistym w ąw ozie S am osierry , i tych  

iwwwwwwwwwm 
pełnomocnictwami, 
dą bezpośredn io dotkn ięci konieczną operacją .  
B ędzie to dział zab iegów  o obniżen ie sztyw nych  
cen przem ysłow ych , jakoteż w ydatków  na ko ­
m orne itp . P lan cały jest przem yślany  grun tow ­
nie , jest log iczny i pozostaje nam , gdy dam y  
rządow i te pełnom ocnictw a, oczek iw ać, że plan  
rządu będzie szybko i stanow czo w ykonany . 
K om isja rozpatryw ała w szechstronn ie zarów no  
szerokość zakresu pełnom ocnictw , jak też czas  
ich trw ania . W ynik iem  te j debaty  była uchw ała  
kom isji, żeby przy jąć przed łożen ie rządow e bez  
zm ian  i dlatego proszę w  im ien iu kom isji o przy ­
jęcie ustaw y w edług przed łożen ia rządow ego  
bez żadnych popraw ek (ok lask i).

M arszałek : Z arządzam  zg łoszen ie kró tk ich  
zapytań do referen ta z m iejsca na podstaw ie  
art. 6- regu lam inu .

W A R SZ A W A , 30 październ ika. S ejm na  
w torkow em posiedzen iu  w nocy uchw alił usta­
w ę  o  pełnom ocnictw ach . U chw ałę tę poprzedziła 
obszerna dyskusja , oraz m ow a w iceprcm jera  
K w iatkow skiego .

Głosowanie.
M arszałek : Z am ykam  dyskusję i przystępu ­

jem y do głosow ania.
P rzedew szystk iem przystępu jem y do po ­

praw ki do art. 1 ustaw y zg łoszonej przez pos. 
K rukow skiego . P roszę pana sekretarza o  odczy ­
tan ie popraw ki —  proszę o pow stan ie . S tw ier­
dzam , że za popraw ką opow iedziała się m niej­
szość, zatem popraw ka upadła . (Z a popraw ką  
głosow ało 14 posłów ).

W  głosow aniu nad całością ustaw y sto i 
w iększość.

P oniew aż ustaw a w  drug iem  czy tan iu prze­
szła w brzm ien iu przy jętem przez kom isję , 
przystępu jem y do trzeciego czy tan ia . S to i w ięk ­
szość, stw ierdzam , że ustaw a została przy jęta . 
(B raw a). K oniec posiedzen ia 12 .15 .

Burza zatopiła polski statek rybacki u brzegów 
Holandji.

Załoga została uratowana.

H A G A . P olsk i sta tek ryback i „G dynia 123"  
należący  do tow arzystw a połow u śledzi „M ew a"  
zatonął w pobliżu m iejscow ości holendersk iej 
K atw ykm . Z ałoga sk ładająca się z H olendrów  
i 5-ciu P olaków  została uratow ana.

S tatek został rzucony przez b u r z ę na  
m ieliznę.

co padli, gnani przez białą pustyn ię na S ybir, 
o m ogiłach pow stańczych , z ziem ią zrów nanych  
przez zaborcę i o tych rozsianych po całej 
P olsce w spólnych m ogiłach żo łn iersk ich z okre ­
su w alk o gran icę R zeczypospolite j. N ie znam y  
ich nazw isk , nie znajdziem y ich w żadnym  
podręczn iku histo rji. P roste, zw ykłe to pew nie  
były nazw iska, tak jak prości i zw ykli byli 
ludzie , co je nosili. A przynajm niej się za ta ­
kich uw ażali —  w sw ej niezm ierzonej skrom no ­
ści. A przecież m y dziś w iem y, że to byli bo ­
haterow ie.

I dlatego w D niu Z aduszek , gdy m yśleć  
będziem y o nich , o tych w szystk ich , co bez ­
im ienn ie leg li, byśm y dziś cieszyć się m ogli 
W olną O jczyzną —  gdy na ich m ogiłach an i 
kw iatów , an i św iateł nie będzie —  zw róćm y  
m yśl naszą ku ich sym bolow i, ku M ogile N ie ­
znanego Ż ołn ierza. O n jest nam  rów nie blisk i, 
jak ci najdrożsi nasi śp iący snem w iecznym  
w śród ciszy cm entarzy .

P łoną na grobach św iatełka. W  zm ierzchu  
w ieczornym  w iędną kw iaty . U sta szepczą m o ­
dlitw y , łzy kręcą się w oczach. N ajw iększa 
św ietność doczesna m ija, jednako w proch się  
zam ien ia . T rw a w ieczn ie potęga ducha, pośw ię ­
cen ie bohaterstw o  - - trw a  w  sercach w szystk ich  
P olaków .

„0 zdobyciu Addis-Abeby niema co marzyt"
Co mówi kierownik angielskiej służby 

sanitarnej w Abisynji.

Do Londynu przybył na krótki czas John 
MeMy„ kierownik angielskiej służby sanitarnej 
w Abisynji i w wywiadzie dziennikarskim podał 
następujące informacje o szansach włoskiej 
wyprawy:

— Włoskie siły zbrojne w Abisynji nie 
będą m ogły posunąć się znaczn ie poza dzisie j*  
sze stanow iska. W ątpliw e jest, czy W łosi 
utrzym ają się w H arrarze, naw et, gdyby go  
zdobyli. S etk i m il pustyn i O gaden utrudn ian ie*  
zm iern ie utrzym anie połączen ia z H arrarem . 
N a północy M akkale będzie praw dopodobnie 
ostatn im  punktem , który arm ja w łoska  osiągn ie  
K ażde 10 angielsk ich m il dalszego terenu bę ­
dzie kosztow ać M usso lin iego m iesiąc, biorąc  zaś  
pod uw agę w łaściw ości terenow e, uw ażam za  
niepraw dopodobne, aby arm ja północna  połączy ­
ła się kiedykolw iek z południow ą. O zdobyciu  
A ddis A beby —  m ojem zdan iem  —  niem a co  
m arzyć. S tolica jest prak tyczn ie nie do w zięcia  
M yślę, że M usso lin i to sob ie uprzy tom nił.

D r. M elly urządził z początk iem w ojny w  
A ddis A debie szp ita l i szko łę lekarską. P rzy je­
chał do L ondynu ażeby zestaw ić kolum nę san i­
tarną dla ab isyńsk iego  w ojska. A rcybiskup z  
C enterbury w ydał apel na rzecz tego przedsię­
w zięcia . Idzie o w ielk i pośp iech , poniew aż jak  
depeszow ał w łaśn ie cesarz H aile S elassie , pół­
nocna arm ja ab isyńska jest pozbaw iona jak iej­
kolw iek służby san itarnej.

L os ab isyńsk ich rannych jest straszny . Je ­
żeli ranny tak i zdoła przeżyć żar słoneczny i 
brak w ody, w ów czas pożrą go w nocy hieny  
lub szakale .

Czesi chcą wysłsć bezrobotną młodzież do Rosji.
S ytuacja w C zechosłow acji jest bardzo po ­

w ażna. L iczba bezrobotnych w zrosła znaczn ie  
z końcem w rześn ia , zaś czechosłow ackie m ini­
sterstw o opiek i spo łecznej obaw ia się w m ie­
siącach zim ow ych  dalszego katastro falnego  
w zrostu bezrobocia .

R ząd czechosłow acki ocen ia kw estję  bezro ­
bocia w sposób pesy  m i tyczny , nosząc się z za ­
m iarem  pozbycia się części bezrobotnych przez  
um ożliw ien ie im em igracji do R osji sow ieck iej 
co rów nałoby się oczyw iście całkow itej bolsze*  
w izae.ji m łodzieży .



G Ł O S L U B A W S K I

Duch Wodza.
P rz e z c m e n ta rz e , o k ry te p ła szc z e m  z ło ty c h  

l iśc i je s ie n n y ch , p rz e su n tj s ię t łu m y  lu d z i . . . 
N a g ro b a c h ro z b ły sn ą w ie c z o re m m ig o tliw e  

św ia tła . . .
W  d n iu ty m , p o św ię co n y m k u lto w i z m a r­

ły c h , m y ś li n a s w sz y stk ic h , ż y ją c y c h o d O lzy  
p o D ź w in ę , o d K a rp a t p o B a łty k , sk u p ią s ię  
w  p o d z ie m ia c h W a w e lu , w g ro b a c h k ró ló w  i 
m o c a rz y d u c h a , z jed n o c z ą s ię p rz y sz k la n e j 
tru m n ie , w k tó re j sn e m w ie c z n y m sp o c z y w a  
W sk rz es ic ie l N ie p o d le g ło śc i, W ó d z N aro d u .

S z liśm y c o ro k u n a g ro b y n ie ty lk o lu d z i  
n a m n a jb liż sz y c h sz ły d z ie c i, b y u w ień c z y ć  
m ie jsc a sp o c z y w a n ia w ie c zn e g o ro d z icó w sz li 
p rz y ja c ie le , k re w n i. A le sa li te ż o b y w a te le , b y  
u c z c ić w ie lk ic h w  O jcz y ź n ie . T a k a b y ła tra d y ­
c ja o k re su n ie w o li i ty c h  la t p o w sk rz e sz e n iu  
n ie p o d le g ło śc i, k tó re p rz e ży w a liśm y  d o  d n ia  1 2 . 
m a ja 1 9 3 5 r . Ja k  z ie m ia p o lsk a  d łu g a i sz e ro k a , 
w id n ie ją sa m o tn e m o g iły ty c h , c o  p o le g li  z a O j­
c z y z n ą . S p o c z y w a w  n ic h  c h ło p -k o sy n ie r z p o d  
R a c ław ic i ż o łn ie rz 4 -g o p u łk u z p o d O lszy n k i 
—  i c i, c o w  rz e z i p o d P ra g ą z g in ę li —  i b o ­
h a te rz y  w a lk i p o d M a łag o sz c zą w 6 3  im ro k u  
—  i z a w lec z e n i n a C y ta d e lę i z rą k k a ta p o ­
le g li to w arz y sz e T ra u g u tta i O k rz e i —  i o fia ry  
w a lk L e g jo n ó w  p o d M o ło tk o w e m i R o k itn ą ,  
p o d Ł ó w c z ó w k ie m  i K rz y w o p ło ta m i —  i b e z ­
im ie n n i ry c e rz e P . O . W . p o le g li w k rw a w y c h  
z a p asa c h z o k u p a n te m  —  i k w ia t m ło d z ież y  
sk o sz o n e j w  d w u le tn ic h z m ag a n iac h  o g ra n ic ę  

P o lsk i.
W  g łę b o k ie j z a d u m ie s ta je m y p rz e d a rk a ­

d a m i k o lu m n a d y , tu ląc e j m o g iłę Ż o łn ie rz a N ie ­
z n a n e g o , g d y w e w iec z ó r D n ia Z a d u sz n e g o ja ś ­
n ie je p rz e d m o g iłą o g ro m n y św ie tlis ty k rz y ż .

A le d z iś , p o ra z p ie rw sz y , sk u p im y s ię  
m y ś lą i se rc e m p rz y tru m n ie n a jw ię k sz e g o  
c z ło w ie k a , k tó re g o w  ty s ią c le c iu  sw e g o h is to ­
ry c z n e g o b y to w a n ia w y d a ła  P o lsk a . G d y  p rz e d  
k ilk u  m ie s ią ca m i p rz y ro d a b u d z iła s ię d o n o ­
w e g o  ż y c ia , g d y  d rz e w a p o k ry w a ły s ię św ie ­
ż e  m  l is to w ie m  i ja sn o z ie lo n a ru ń o k ry ła p o la

Tajemniczy żaglowiec bez załogi znalezino na 

pełnem morzu na Bałtyku.
G D Y N IA . W  d n iu  2 8 b . m . w p o łu d n ie  

w sze d ł d o p o rtu g d y ń sk ie g o  sz w e d z k i p a ro w iec  
„ S k a n d y n a v ia“ , h o lu ją c z a  so b ą n ie w ie lk i d w u -  
m a sz to w y s  z  k  u  n  e  r m o to ro w y . P rz y b y c ie  
„ S k a n d in a v ii“ b y ło sy g n a lizo w a n e . N a to m ia s t 
sz k u n e r n ie b y ł sy g n a lizo w a n y . G d y w ła d z e  
p o rto w e u d a ły s ię n a p o k ła d sz w e d z k ie g o p a ­
ro w c a , u s ły sza ły z u s t k a p ita n a w ia d o m o ść , 
k tó ra n a ra z ie w y d a je s ię b a rd z o  ta je m n ic z ą .

W  d n iu  2 8 b m . n a d ra n e m z a u w a ż o n o  n a  
p e łn e m  m a rzu d w u m a sz to w ie c z o p u sz c z o n e m i  
ż a g la m i, k o ły sa n y p rz e z fa le . G d y p a ro w ie c  
z b liż y ł s ię d o sz k u n e ra z a u w aż o n o , ż e te n s to i 
w  m ie jsc u , a n a p o k ła d z ie n ie w id ać n ik o g o .  
W o b e c te g o „ S k an d in av ia ‘ , z a s to p o w a ła i sp u ­
sz c zo n o z n ie j sz a lu p ę , d o k tó re j w siad ło k ilk u  
m a ry n a rzy .

P o w e jśc iu  ic h n a p o k ła d sz k u n e ra s tw ie r­
d z ili , ż e  s ta te k  je s t o p u sz c z o n y p rz e z z a ło g ę .  
P o k ład  je s t n a w y so k o śc i o k o ło  7 0 c m z a ła d o ­
w a n y d e sk a m i, k tó re z a p e łn ia ją lu k i ta k , ż e  
n a ra z ie je s t n ie m o ż liw e p rz e d o s ta n ie s ię d o  
w n ę trz a i sk o n tro lo w a n ie , ja k i tam  z n a jd u je s ię  
ła d u n e k . N ik o g o n a s ta tk u n ie z n a le z io n o .

G a z y  tru ją c e  
„ D u m * D u m “ , z ło to i z d ra d a ,  
Sprawozdanie z placu boju korespondenta 

wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich.

(C ią g  d a lsz y )
A le to b y ło d la n ie j ty lk o w step ę m  d o  

c ię ż k ie j p ra c y . B o o to w śró d z c ze rn ia ły c h o d  
n o c n e j w ilg o c i k a m ien i, ro z rz u co n y c h  p rz e z  B o ­
g a m ię d z y k rz a k a m i sz o rs tk ie j ro ś lin y , u k a z a li  
s ię lu d z ie , k tó ry c h śm ie rć n a jm n ie j o b c h o d z iła . 
I z n o w u  sk u p io n e m a sy w o jo w n ik ó w , z n o w u  
w rz ask , k tó ry ja k  s ię z d a w a ło , m ia ł z a je d y n y  
c e l —  u n ie sz k o d liw ie n ie w ro g a , p rz e s tra sz e n ie  
g o . R z e cz n ie p o ję ta s ta ła s ię n a g le z ro z u m ia ła , 
g d y n a z b o c z u  k ro p k o w a n e j, ja k ż y ra fa , g ó ry  
u k a z a ła s ię g ru p a je ź d ź c ó w . P ie ch u ry w ło sc y  
m o c n ie j p rz y le g li d o w o rk ó w , p o p ra w ili k a ra b i­
n y , sz u k a jąc ź a b ie m i ru c h a m i d o g o d n e g o o p a r ­
c ia d la n ó g . K lę li n a łu sk i, ru c h e m k o ń sk ie ­
g o k o p n ię c ia o d rz u c a li je w ty ł i trza sk a li z a m ­
k a m i re p e to w a n y c h  6 -c io s trza ło w y c h w ło sk ic h  
„ C a rc a n o “ . W z d łu ż l in ji s trz e lc ó w p a d ła  
k o m e n d a , p o w ta rza n a p rz e z d o w ó d c ó w  d ru ż y n :  
S z e ść se t ! O g n ia  I ...

Z a w rza ło , z a k u rz y ło  s ię —  m d ła w o ń w y ­
s trz e lo n e g o p ro c h u  p rz e p o iła  p o w ie trz e . N a ta r ­
c ie A b isy ń c z y k ó w  w sp ie ra ł o g ie ń trz ec h k a ra ­
b in ó w  m a sz y n o w y c h . W p ra w n e  u sz y  fa c h o w c ó w  
u s ta liły p o  p o w o ln y c h  ta k ta ch  , ,S z w a rz lo s se“ —  
s ta ry  z n a jo m y  a rm ji w ło sk ie j z  w o jn y  św ia to w e j,  
w y e k sp o r to w a n y d o A fry k i p rz e z k u p c ó w  
c z e sk ic h .

—  ż y ł je sz c z e w śró d n a s , w ied z ie liśm y tam w  
sa m o tn i B e lw e d e ru , p ra c u je  Je g o g e n ja ln y  m ó z g  
b ije Je g o se rc e , ta m  w a ż y O n w  sw em su m ie ­
n iu lo sy P o lsk i i ta m  z Je g o p rz e m y ś le ń w y ­
c h o d z ą d e c y z je , m a ją c e je d n o ty lk o n a c e lu ,  
b y śm y  k rz e p li w s iły i p ro m ie n io w a li n ią n a  
św ia t c a ły .

D z iś , g d y  l iś c ie z ru d z ia łe z d rz e w  o p a d a ją , 
g d y  ru sz y m y p o p rz e z m g ły je s ie n n e n a g ro b y  
w ie lk ic h w n a sz e j p rz esz ło śc i, n a sz e m y śli  
p rz e n ik a św ia d o m o ść : —  z B e lw e d e ru K ró l-  
D u c h p rz e n ió s ł s ię n a W a w el i sp o c z y w a w  
g ro b a c h  Ja g ie llo n ó w , M ic k ie w ic z a , K o śc iu szk i... .

T a k a o to d o k o n a ła s ię p rz e m ia n a m ięd z y  
w io sn ą te g o ro c z n ą  a je s ie n ią .

D z ie ń , p o św ię c o n y Ś w ię tu U m arły c h , je s t 
p o trz eb ą n a sz y ch se rc , je s t a k tem p ie ty z m u .  
K u lt te n tk w i g łę b o k o  w  c z ło w ie k u , n a le ż y d o  
n a js ta rszy c h  w  d z ie ja c h lu d z k o śc i. Ś w ia d c z ą o  
te rn p rz e h is to ry c zn e  k u rh a n y , d o w o d z ą o b rz ę d y  
lu d o w e —  te , z k tó ry c h  A d a m  M ic k ie w ic z w y ­
sn u ł o sn o w ę sw e g o n a jg łęb sz e g o d z ie ła  

, ,D z ia d ó w “ .
W  k u lc ie ty m  tk w i p o trz e b a  h o łd u  d la  ty c h ,  

k tó ry c h m iło w a liśm y  i ty c h , k tó rz y sy m b o liz o ­
w a li W ie lk o ść .

A  k o g o ź m iło w a liśm y w ięc e j i k tó ż  sy m b o ­
l izo w a ł sz c zy tn ie j i o fia rn ie j W ielk o ść , je ś li n ie  
n a sz K o m e n d an t, n a sz W ie lk i N a u c z y c ie l. K o -  
m u ż w in n iśm y w ięc e j c z c i i u z n a n ia , ż e  
z lu d z i n ie w o ln y c h s ta liśm y s ię w o ln y m i, ż e  
p o z o s ta liśm y  b y ć ig ra sz k ą w  rę k u m o żn o w ła d -  
c ó w  św ia ta , a s ta liśm n y  s ię o b y w a te la m i s iln e j, 
m o c ars tw o w e j P o lsk i?

W ię c d z iś , g d y  p ó jd z ie m y n a  g ro b y  ro d z in ­
n e i n a m o g iły ty c h , c o ż y c ie o d d a w a li z a  
O jc z y z n ę i n a g ro b y  w ie lk ic h  d u c h ó w , k tó re w  
s tu le c iu n ie w o li k rz e p iły n a ró d , m n o ży c ie li 
k u ltu ry  p o lsk ie j —  z e s trz e lim y  p o ra z  p ie rw sz y  
w sz y scy  w P o lsc e sw e m y śli p rz y sz k lan e j 
tru m n ie n a W a w e lu , w  k tó re j sp o c z y w a Jó z e f  
P iłsu d sk i.

W sz y s tk ie n a d b u d ó w k i są c a łe . S ta te k  z u p e łn ie  
n ie u szk o d z o n y , n a to m ia st w  k a ju ta c h  b ra k rz e ­
c z y m a ry n a rzy , a w  k a ju c ie  k a p ita n a  b ra k  k s ię ­
g i o k rę to w e j. B ra k te ż sz a lu p y , k tó ra z o s ta ła  
o p u szc z o n a , o c z em  św ia d c z ą p u ste ż u ra w ik i.  
W o b e c s tw ie rd z e n ia p o w y ższ eg o s ta n u rz e cz y  
k a p ita n  , ,S k a n d in a v i w z ią ł sz k u n e r n a h o l, i 
p o c ią g n ą ł g o z a so b ą d o G d y n i. S z k u n e r n a ­
z y w a s ię „ A lf ild “ , a je g o  p o rte m  m a c ie rz y s ty m  
je s t H o lv esb o rg .

K a p ita n „ S k a n d in a v ii“ , w e d łu g m ię d zy n a ro ­
d o w e g o  p ra w a m o rsk ie g o —  s ta je s ię w ła śc i­
c ie le m  o p u szc z o n e g o  p rz e z z a ło g ę , a u ra to w a ­
n e g o s ta tk u .

Ojciec św. modli się o pokój.
R Z Y M . N a z a k o ń c z e n ie k o n g re su e u c h a ry ­

s ty c z n e g o w  L im ie (P e ru ) P a p ie ż w y g ło s ił d o  
m ik ro fo n u  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m  d a ł w y ra z  
p ra g n ien iu , a b y  p o k ó j, k tó ry o b e c n ie z o s ta ł z a ­
k łó c o n y , sz c ze g ó ln ie w  E u ro p ie i A fry ce m ó g ł 
b y ć p rz y w ró c o n y .

O jc ie c św . w z y w a d o m o d łó w  o  p o k ó j, k tó ­
ry w in ie n  b y ć o p a r ty n a sp ra w ie d liw o śc i i n ie  
m o ż e b y ć n ig d y  o d d z ie lo n y o d p ra w d y i m i­
ło s ie rd z ia .

Abisyńczycy •skrzydlają...

N a ta rc ie p o ra n n e b y ło w id o cz n ie z a in ic jo ­
w a n e  p rz e z ja k ie g o ś w y ż sz e g o  d o w ó d c ę  a b isy ń -  
sk ie g o , k tó ry p rz y b y ł n a te re n w a lk i z w y sz k o ­
lo n y m i ż o łn ie rz a m i. W id ać g o w łaśn ie , ja k  o d ­
w a żn ie o b se rw u je z o d leg ło śc i n a jw y ż e j 3 k im . 
p la c b o ju . N ied łu g o  z re sz tą c ie sz y ł s ię w id o ­
k ie m  b itw y . K ilk a w y b u c h ó w p o c isk ó w a r ty ­
le ry jsk ic h , m a ca ją cy c h ru c h o m y c e l, sp ło sz y ło  
sz ta b c z a rn y ch . Z n ik ł z a sk rę te m , ra tu ją c s ię  
g a lo p e m  sz y b k ich ru m a k ó w . N a ta rc ie p rz y b ie ­
ra ło  fo rm ę b e z sk u tec z n e j w a lk i o g n ia  d w u  s tro n  
i to w ła śn ie w y d a w a ło s ię p o d e jrza n e . P rz y ­
p u sz cz e n ia  te  sp ra w d z iły  s ię  sz y b k o . W  c h w ili, 
g d y o g ie ń p rz e m ie n ił s ię w n ie p rze rw an y  
ła ń c u c h ło sk o tu , o s ło n a le w e g o  sk rz y d ła w ło s ­
k ie g o ro z p o z n a ła n a ta rc ie f la n k o w e . O sło n a ,  
o p a r ta o sk a łę , o d c z u ła o g ie ń z u k o sa . N a g ó ­
ra c h u k a z a ła s ię c iż b a b ia ły c h k ro p e k . K ró tk ie  
ro z k a z y i f ro n t z a c zą ł s ię z w ija ć w  łu k ; b liże j 
s ię p o d c ią g n ą ł o b w ó d , ro z sze rz a ją c sk rz y d ło . 
R o je k u l o b sy p a ły p rz e b ie g a ją c ą k o m p a n ię o d ­
w o d o w ą , z a jm u ją c ą z a ła m a n ie te re n u . S trz e le c  
k a ra b in u m a sz y n o w e g o o g ląd a ł sp o k o jn ie , z n a ­
m a sz c ze n ie m  z a m ek  sw e j śm ie rc io n o śn e j b ro n i  
i c o ś m a js tro w a ł p rz y  n im . Z d a w a ło , s ię , ż e  
p o w o ln e m i sw e m i ru c h a m i m ó w ił : „ z a cz e k a jc ie ,  
z a ra z sk o ń c z ę , a w ó w c z as z o b a c z y c ie , c o p o ­
tra f ię 0 . . . . G ro m a d y  p o h u k u ją cy c h d o s ie b ie  A b i­
sy ń c z y k ó w  z b liż a ły s ię  sz y b k im  k ro k ie m . O g ie ń  
ic h k a ra b in ó w m a szy n o w y c h s ta w a ł s ię n ie ­
z n o śn y m , n ie b ez p ie cz n y m  —  d a w a ł s ię m o c n o  
w e z n a k i c e ln o śc ią ... W  d o w ó d z tw ie o d c in k a  
f ro n tu w ło sk ie g o  p a n o w a ł sp o k ó j. S y g n a lizo w a -

Ja k  s ię  p rz e d s taw ia  p o d w y ż sz e n ie  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o

dla urzędników państwowych i pracowników 
prywatnych ?

W A R S Z A W A . W sz y stk ie  w iad o m o śc i, k tó ­
re u k a z a ły s ię d o ty ch c z as w  p ra s ie n ą te m a t  
ta b e lk i p o d a tk u d o c h o d o w e g o d la u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h , n ie o d p o w ia d a ją is to tn e m u s ta ­
n o w i rz e cz y , a to z te g o w z g lęd u , ż e sp e c ja ln i 
u rz ę d n ic y m in is te rs tw a sk a rb u p rz y g o to w u ją  
d o p ie ro  ta b lic e p rz e lic z e n io w e .

A k tu a ln a  je s t sz c ze g ó ln ie  sp raw a o d ja k ie ­
g o o p o d a tk o w an ia z a c z ą ć w  g ru p a c h  n iż sz y c h .  
M . in . z a s ta n a w ia ją s ię , c z y  z a s to so w ać  s ta w k ę  
5 c z y te ż 7 p ro c .

W  k a ż d y m  ra z ie o b e jm o w a ć o n a  b ę d z ie  o b ­
c ią ż en ia n a jw y ż sz e w  s to su n k u d o  n a jw y ż sz y c h  
p e n sy j i s ię g a ć b ę d z ie 2 0 p ro c . S ta w k i te o d  
5 , w z g lę d n ie 7 p ro c e n t d o  2 0 p ro c e n t z a s to so ­
w a n e b ę d ą d o u rz ę d n ik ó w  e ta to w y c h .

D la u rz ę d n ik ó w o p ła ca n y c h z fu n d u sz ó w  
p u b lic z n y c h , a w ię c n ie e ta to w y c h , p ra c o w n i­
k ó w  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h , b a n k ó w  
p a ń s tw o w y c h  i k o n tra k to w y c h , k tó rz y  ju ż  o p ła ­
c a ją p o d a te k d o c h o d o w y , b ę d ą p rz y g o to w a n e  
s taw k i o d p o w ie d n io  n iż sz e . W y n o sić o n e  m a ją  
o d 4 V i d o 1 6 p ro c e n t z d u ż ą p ro g e s ją w  w y ż ­
sz y c h  g ru p a c h .

Jeśli chodzi o pracowników prywatnych, 
to p o w y ż sz e s ta w k i (d o ty c zą c e  z a ró w n o  p ie rw  
sz e j, ja k i d ru g ie j k a te g o r ji u rz ę d n ik ó w ) n ie  
b ę d ą d o n ic h s ię o d n o s ić .

N a to m ias t o fia ra p ra c o w n ik ó w  p ry w a tn y ch  
n a rz e c z ró w n o w a g i b u d ż e to w e j w y ra z i s ię w  
p o d n ie s ie n iu  o p ła ca n e g o p rz e z n ic h  p o d a tk u  d o ­
c h o d o w e g o , k tó ry  w a h a ć s ię b ę d z ie w  p rz y b li­
ż e n iu w  g ra n ica c h 5 0 p ro c , d o ty c h c z a so w e g o  
o b c ią ż e n ia . Je s t to c y fra p rz e c ię tn a , b o w ie m  
i w  ty m  w y p a d k u b ę d z ie z a s to so w a o a z a sa d a  
p ro g re s ji . O b c iąż e n ie p ra c o w n ik ó w  p ry w a tn y c h  
d o k o n a n e b ę d z ie w  fo rm ie d o d a tk u d o p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o .

Je d n o c z e śn ie d o k o n a n a b ę d z ie o b n iż k a m i­
n im u m  e g z y s te n c ji p o d a tk o w e j. P ra w d o p o d o b ­
n ie m in im u m  to z o s ta n ie  o b n iż o n e z 2 .5 0 0  z ł d o  
1 .5 0 0  z ł d o c h o d u  ro c z n e g o . —  S ta w k a d o d a tk u  
d o p o d a tk u  m a d a ć 6 0  m iljo n ó w  z ł.

Ojciec święty w obronie odpoczynku niedzielnego.
R Z Y M  Z e w z g lę d u  n a p rz y p ad a jąc e w  p o ­

n ie d z ia łek  św ię to W ło c h fa sz y s to w sk ic h , w  n ie ­
d z ie lę w ło sk ie sk le p y i b iu ra b y ły o tw a rte , 
p o d c z as g d y  w  p o n ie d z ia łe k  p a n o w a ł sp o c z y n e k  
św ią te c zn y .

P a p ie ż P iu s X I w y s tą p ił p rz e c iw k o  te m u  w  
m o w ie , k tó ra w y w o ła ła d u ż e w ra ż e n ie . P a p ież  
w y g ło sił sw e p rz e m ó w ie n ie w o b e c  c z ło n k ó w  z a ­
rz ą d u  A k c ji K a to lic k ie j i w y p o w ie d z ia ł s ię w  
n ie m  z a z a c h o w a n ie m  św ię to śc i n ie d z ie li .

P a p ie ż m ó w ił. „ Jes t d o s ta tec z n ie w ia d o m o ,  
ż e n ie p rz e s trz e g an ie św ię ta u w a ż a ło p ism o  św . 
z a w ie lk ą z b ro d n ię . K to g w a łc ił św ię to m u s ia ł 
u w a ż a ć s ię z a sk ry te g o  a te is tę . W  d z is ie js zy c h  
c z a sa c h u p ra w ia s ię ta k ie n e g o w a n ie n ie d z ie li  
c a łk ie m  ja w n ie i d la te g o  s ta je  s ię  o n o  o tw a rłe m  
a te iz m e m , p o n ie w a ż s ta n o w i z a p rze c ze n ie  B o g a  
i p o św ię c o n e g o m u d n ia . P o z b aw ian ie n ie d z ie li  
je j św ię te g o c h a ra k te ru je s t z a te m je d n y m  z  
g rz e ch ó w , k tó re p o c ią g a ją  z a  so b ą  g n ie w  B o g a“ .

P a p ież z w ró c ił s ię w k o ń c u d o o b e c n y c h z  
w e zw a n iem , b y  te p o g ląd y  ro z sz e rza li .

n o n a ty ły  p ro śb ę o sa m o lo ty i o rg a n iz o w a n o  
łą c zn o ść z l in ją o g n ia d la z a o p a trz e n ia je j w  
a m u n ic ję . F ro n t c o ra z b a rd z ie j p o tę g o w a ł s iłę  
o g n ia . Z l in ji p rz y b ieg ło  d w u ra n n y c h  w  rę k ę .

—  G d z ie k a ra b in ? ! — - ry k n ą ł o fic e r  łą cz n i­
k o w y d o b la d e g o  ż o łn ie rz a .

—  R z u c iłe m ... s trz a sk a ło ... tra f iło  w  z a m e k .
—  N ie tw ó j in te re s , g d z ie tra f iło ! K a ra b in  

m u s i b y ć z to b ą , a n ie sa m o p a s ... N ie w ie sz , 
c z y c o ? ! ...

S a lu tu ją c le w ą z d ro w ą rę k ą , ż o łn ie rz p rz e z  
c h w ilę s ta ł i p o sz y b k im  z w ro c ie w  p ra w o b ie ­
g ie m  rz u c ił s ię w  k ie ru n k u o g n ia .

—  S ta ć ! ... N ie w a rto ... A le n a  p rz y sz ły  ra z ..

Lewe skrzydło załamało się..

O fice r sp o jrz a ł n a ń d o b ro tliw ie , a le s ro g o . 
O d w ró c ił s ię , a b y  u k ry ć u śm ie c h z a d o w o le n ia  
i d u m y . S trz e le c te n , c h y b a ju ż n ig d y n ie  
z n a jd z ie s ię w  o g n iu : b ra k u je m u te ra z trz ec h  
p a lc ó w . A  o g ie ń w z m a g a ł s ię . S u c h y trz a sk  
o g n ia p ie c h o ty d a r ły p o n u re se r je p ó łm in u to - 
w y c h o d szc z e k iw a ń  b ro n i m a sz y n o w e j. G ó rn e  
c y k a n ie n ie p rz y ja c ie lsk ic h k u l n ie p o k o iło w ie l­
b łą d a d o w ó d z tw a , n ie d a w n o z a fa so w a n e g o w  
g ó ra c h . C z u ł n ie b e z p ie c z e ń s tw o , k rę c ił g ło w ą ,  
sz y ją , w o d z ił u sz a m i, w y d a w a ł b rz u c h o m ó w c z y  
ry k  i w y k a zy w a ł w y ra ź n e  te n d e n c je  d o  u c ie c z k i 
w  k ie ru n k u u fo r ty f ik o w an e j l in ji g łó w n e j z a p o ­
ry . Z o s ta ł z a to sp o lic zk o w a n y d w u k ro tn ie i 
m ia ł w ła śn ie o b e rw a ć k n o c k a u t, g d y b y n ie  
w y p a d e k ... O d s tro n y l in ji o g n ia p ę d z ił k a p ra l.  
O tw a rty  z a m ek  k a ra b in u , w  rę k u  h e łm , w y  łu p io ­
n e p rz e s tra sz o n e o c z y . D o p ad ł g ru p y d o w ó d z ­
tw a i p o p ę d z ił d a le j rz u c a ją c w  b ie g u . C . d . n .
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o d b ę d z ie s ię w p o n ie d z ia łe k , 4 . X I . b r . ja k  

n a s tę p u je :
O  g o d z . 6 .3 0  M a łe  B a łó w k i. N ie m . B rz o z ie , 

S a m p ła w a , 7 .0 0  K a m io n k a , T y lic e , W . B a łó w k i  
7 .3 0  K u rz ę tn ik , N o w y d w ó r , L e k a r ty , 8 .1 0  Z a -  
ją c z k o w o , G w iź d z in y , M ik o ła jk i, 8 .4 0  N o w e m ia s -  

to , M a rz ę c ic e , R a k o w ic e , 9 .0 0 M ro c z n o .
Z a z n a c z a s ię  je s z c z e r a z , ż e p o d je ż d ż a n ie  

d o  w a g i o d b y w a s ię wioskami a s p ó ź n ia ją c y  
c z e k a ją  n a  koniec. O b e c n o ś ć p re z e sa  k o ła  k a ż ­
d o ra z o w o  w y m ie n io n e g o  n a  p ie rw sz e m  m ie js c u  
w  k o le jc e , r e g u lu ją c e g o d o ja z d  d o  w a g i —  w 
interesie porządku wymagano. W  r a z ie n ie ­
m o ż n o ś c i p rz y b y c ia , z a s tę p s tw o  z e o h c e  p o d ją ć  
p ie rw sz y  o b e c n y  p re z e s n a s tę p u ją c e g o  k o le jn o  
k o ła .  In ź . R . R a c ib o rs k i

Spęd bekonów w Jabłonowie.
D n ia 4 . b m . o d b ę d z ie s ię s p ę d b e k o n ó w  w  

n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i :
G o d z . 6 .1 0  K o n o ja d y , m a j. M ile s z e w y , 6 .2 0  

L is n o w o , 6 .3 0  J a b ło n o w o , m a j. P ie c e w o , J a g u -  
s z e w ic e , N o w y  M ły n , K itn ó w k o , 7 .0 0  D ą b ró w k a  
7 .1 0  O s e tn o , 7 .2 0 B u k  G ó ra le , G ó ra le , 7 .3 0  J a ­
b ło n o w o  Z a m e k , 7 .5 0  O s tro w ite , 8 .0 0  R y w a łd ,  
K ró l L in ó w k o , 8 .1 5  B u rs z ty n o w o , S w ie c ie  fo lw .,  
N o w e  J a n k o w ic e , S w ie c ie  M ły n , 8 .3 0  B ru d z a w y , 
8  4 5 L e m b a rg , B ia ło b ło ty , 9 .0 0  K s ią ż k i , m a j.  
K s ią ż k i , 9 .1 0  L ip in k i, P ło w ę ż , P ło w ę ż e k  i S u -  
m ó w k o .  In s tr . P . I . R . F u rm a ń c z y k .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 . l is to p a d a 1 9 3 5  r .

P ią te k W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h
S o b o ta f  D z ie ń  Z a d u s z n y  
N ie d z ie la H u b e r ta  B . W .

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 6 .2 6 z a c h ó d  o g o d z . 1 6 .1 4 .

Wstrzymanie eksmisji na zimę.
Z  d n ie m  3 1 p a ź d z ie rn ik a w c h o d z i w  ż y c ie  

z im o w e m o ra to r ju m  m ie s z k a n io w e  d la  b e z ro b o t­

n y c h , w s trz y m u ją c e e k s m is ję lo k a l i je d n o  i 
d w u iz b o w y c h  n a  o k re s o d 1 l is to p a d a b r . d o  1  

k w ie tn ia  1 9 3 6  r .
B e z ro b o tn i , k tó rz y  d o tą d  k o rz y s ta l i z  w s trz y ­

m a n ia w y ro k ó w e k s m is y jn y c h  m u s z ą  d la p ro ­
lo n g a ty  m o ra to r ju m  s k ła d a ć p o d a n ia d o  w ła ś c i­

w y c h s ą d ó w  g ro d z k ic h .

Roki osadnicze na Pomorzu.
S e k c ja O s a d n ic z a P o m o rsk ie g o T o w a rz y s ­

tw a  R o ln ic z e g o  u rz ą d z a w  d a lsz y m  c ią g u z ja z ­
d y  i R o k i o s a d n ic z e w  l is to p a d z ie w  d n ia c h :

w  C h o jn ic a c h  5 . X I . b r . w  S ę p ó ln ie  6  X I  b r  

w  T u c h o li 7 X I b r . w B ro d n ic y 1 2 X I b r . w  
D z ia łd o w ie 1 3 X I b r . w  N o w e m m ie ś c ie  1 4  X I . b r  
n a k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie le  : P a ń s tw o w e g o  B a n ­
k u  R o ln e g o , W o j. K o m ite tu F in a n s o w o -R o ln e g o  
w ła śc iw e g o S ta ro s tw a , U rz ę d u S k a rb o w e g o  i 

in n y c h u rz ę d ó w  o ra z K o m is a rz e Z ie m sc y  b ę d ą  
o d n o ś n ie s w o ic h  in s ty tu c y j u d z ie la ć w y ja śn ie ń  
i w  m ia rę m o ż n o ś c i z a ła tw ia ć  z a in te re s o w a n y c h  
p .p . o s a d n ik ó w -c z ło n k ó w  K ó łe k  R o ln ic z y c h .

W s z y sc y  p rz e to  p .p . o s a d n ic y , k tó rz y  b ę d ą  
c h c ie l i m ie ć n a le ż y te w y ja ś n ie n ia  lu b  z a ła tw ie ­
n ie s w o ic h  s p ra w , w in n i p rz y b y ć n a z e b ra n ia  
z e w s z y s tk ie m i z a p is k a m i  p a p ie ra m i i d o k u m e n ­
ta m i, c e le m  u z y s k a n ia k o n k re tn y c h z a ła tw ie ń .

L o k a le  i g o d z in y  z e b ra ń p o d a d z ą o s o b n o  
o d n o ś n e s e k re ta r ja ty w ła ś c iw y c h T o w a rz y s tw  

R o ln . P o w ia to w y c h .
W s tę p  n a z e b ra n ia  i R o k i ty lk o  z a o k a z a ­

n ie m  le g ity m a c ji K ó łk a R o ln ic z e g o z a ro k  

1 9 3 5 /3 6 .

Z miasta i powiatu.

Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 

orkiestry Związku Strzeleckiego.
W e z w a n y  p rz e z  p . p o d in sp e k to ra  K o n k o la , s k ła d a m  

w  r e d a k c ji „ G ło s u L u b a w s k ie g o ” 3  z ł i w z y w a m  d o  d a l­
s z e g o k u c ia o g n iw  p .p .: z a w ia ć , o d e . d ró g . S z u lc a  i  z a w ia ­
d o w c ę o d e . d ró g . F ra n k ie w ic z a . W e y n e ro w sk i

W e z w a n y  p rz e z  p . U rb a n o w s k ie g o  J ó z e fa , s k ła d a m  
3 z ło te  i p ro sz ę  o d a ls z e k u c ie o g n iw p . W a łd ó w s k ie g o  
A n to n ie g o  i p . B o i. A n to sz e w s k ie g o  o g ro d o w e g o .

A n to n i M iło s z e w sk i
Z a c h ę c o n y  p rz e z p . A . Z a k rz e w sk ie g o n a c z . s e k re ­

ta rz a W y d z . P o w . d o  z ło ż e n ia s k ła d k i n a r z e c z o rk ie s try  
s trz e le c k ie j s k ła d a m  3 z ł . i p ro sz ę  o d a ls z e k u c ie o g n iw  
p . B ru n o n a  T y tu lsk ie g o  r a c h m . K . K . O . i p . J ó z e fa W o j­
c ie c h o w s k ie g o s k a rb n ik a K a s y S k a rb o w e j.

B a ra ń s k i F ra n c isz e k .
S k ła d k i u p ra sz a s ię w p ła c a ć  w  m ie js c . K o m u n a ln e j  

K a s ie O s z c z ę d n o ś c i n a  k o n to s k ła d k o w e N r . 3 0 9 1 4 lu b  
w  R e d a k c ji „ G ło su  L u b a w s k ie g o " .

Powstanie pododdziału Polskiego Białego Krzyża 

w Nowemmieście.
Z  in ic ja ty w y p rz e w o d n ic z ą c e j P o ls k ie g o B ia łe g o  

K rz y ż a w  B ro d n ic y  p . p u łk o w n ik o w e j P e c k o w e j z e b ra ło  
s ię  w  d n iu  w c z o ra js z y m  g ro n o o s ó b , c e le m  ro z w a ż e n ia  
m o ż liw o śc i p o w s ta n ia p o d o d d z ia łu P o lsk ie g o B ia łe g o  
K rz y ż a w  N o w e m m ie śc ie .

W  d y s k u s j i , k tó ra  n a te m a t w y g ło sz o n e g o  p rz e z  p . 
p łk o w ą  r e fe ra tu  s ię w y w ią z a ła , z e b ra n i z a p o z n a li s ię z  
c h a ra k te re m  p ra c y  P o lsk ie g o  B ia łe g o K rz y ż a . W  s z c z e ­
g ó ln o ś c i p o d n o s z o n o  w y s o k ą  w a r to ś ć p ra c y o ś w ia to w e j 
w ś ró d  w o js k a , w y ra ż a ją c e j s ię w  p ro w a d z e n iu  i o rg a n iz o ­
w a n iu  k u rs ó w  p is a n ia i c z y ta n ia  d la  a n a lfa b e tó w ’ ,  k u rs ó w  
o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j , w y ś w ie t la n ia f i lm ó w  n a u k o w y c h ,  
w y g ła sz a n ia  r e fe ra tó w  i o d c z y tó w ’ i td „  to te ż z e b ra n i  
je d n o g ło ś n ie u c h w a li li , ż e  ja k k o lw ie k  n a  te re n ie n a s z y m  
n ie m a  g a rn iz o n u , je d n a k  o b o w ią z k ie m  c a łe g o s p o łe c z e ń ­

s tw a z te re n u  d a n e g o  g a rn iz o n u  je s t P o lsk ie m u B ia łe m u  
K rz y ż o w i w ’ m ie śc ie  g a rn iz o n o w e m  p ra c ę tę  u ła tw ia ć .

P o w o ła n o  w ię c  ty m c z a so w ą k o m is ję , k tó ra  * m a s ię  
z a ją ć z o rg a n iz o w a n ie m  p o d o d d z ia łu P o ls k ie g o B ia łe g o  
K rz y ż a . W  s k ła d  k o m is ij w e s z li p . n a c z . S z c z e p a ń s k a , p . 
D r . W e rn e ro w a  i p . J a s iń s k a , o ra z p p . m e c . D o m a g a ła ,  
D r . P io tro w s k i i w ic e s ta ro s ta B u d n ik .

Księżniczka Czardasza.
J e s t to  n ie ty lk o  f i lm  o p ię k n y c h  o g ó ln ie z n a n y c h  

m e lo d ja c h , a le  to  ta k ż e a rc y d z ie ło s z tu k i k in e m a to g ra ­
f ic z n e j , a c z a r te j o p e re tk i w z m a g a s ię  je s z c z e n a f i lm ie  
z w ła sz c z a , ż e M a r ta E g g e r th  r a s o w a w ę g ie rk a , b o ż y s z c z e  
•k ra n u , u lu b ie n ic a w s z y s tk ic h  e k ra n ó w  ś w ia ta  w  ro l i p o ­
ry w a ją c e j ta n c e rk i S y lv y V a re sc u o s z a ła m ia w e rw ą i  
m a d z ia r sk im  te m p e ra m e n te m .

H a n s S o n k e r to  u o s o b ie n ie  m ę sk ie g o  c z a ru , u ro c z y  
p o ru c z n ik  h u z a ró w , n ie p o p ra w n y  z d o b y w c a s e rc  n ie w ie ś ­
c ic h , je ź d z ie c  i ta n c e rz .

P a w e ł H ó rb ig e r p rz e d s ta w ia z n a k o m ity  ty p  z b la z o ­
w a n e g o  g e n te lm a n a . P a u l K e m p  ja k o  h ra b ia B o n i K a n c -  
s ia n u  o ra z  je g o p a r tn e rk a , In g a L is t ja k o k s ię ż n ic z k a  
S ta s i v o n  P la n itz  s tw a rz a ją  ta k w e s o ły n a s tró j, ż e n ie  
b ę d z ie  n ik o g o , k to b y n ie z a p o m n ia ł o k ry z y s ie i n ie  
p rz y p o m n ia ł s o b ie d o b ry c h c z a s ó w „ p rz e d k ry z y s o w y c h " .

„ B a b o o n a "  J e s t to  w a r to ś c io w y  f i lm  d o k u m e n ta rn y  
z w y p ra w y  s a m o lo to w e j w  g łą b  A fry k i —  n a jle p s z y , ja k i  
n a m  d o tą d  p o k a z a n o . J e s t to  „ C z a rn y  L ą d “ p o d a n y w i­
d z o w i n ie ja k o  n a g o rą c o , z t r a fn e m  w y d o b y c ie m  i u k a ­
z a n ie m  p ra w d z iw e g o i p e łn e g o u ro k u e g z o ty z m u . W  
c h w il i, g d y  k o n f l ik t a b is y ń s k o -w ło s k i z w ró c ił u w a g ę n a ­
s z ą n a A fry k ę  —  te n  in te l ig e n tn y  i n a p ra w d ę  w ś ró d  t ru ­
d ó w  d o k o n a n y  o b ra z  f i lm o w y , w z b u d z i n ie w ą tp liw ie s łu ­
s z n e z a in te re s o w a n ie . C o z a w s p a n ia łe b o g a c tw o z g ro ­
m a d z o n e g o  m a te r ja łu  ! N ie p rz e l ic z o n e  r z e s z e  a n ty lo p , s ło n i,  
ż y ra f , m iljo n y  f la m in g ó w , ro je k ro k o d y li —  w s z y s tk o to  
p rz e su w a  s ię p rz e d  o c z y m a w id z a . Z w ła s z c z a w p ro s t p o ­
ry w a ją c e s ą o b ra z y  i ż y c ia p a w ja n ó w  i ic h b o h a te r s k ie  
b o je z m a k a k a m i.

B e z w ą tp ie n ia  o b e jrz y  g o  k a ż d y , k o g o  n ę c ą d z ik ie  
p o d ró ż e , k o g o tę s k n o ty w y b ie g a ją h e n . d a le k o a ż d o  
k ra jó w  s ło n e c z n e g o  p o łu d n ia .

P rz e d s ta w ie n ia  w  L u b a w ie  w e  w to re k  5 l is to p a d a  
w  N o w e m m ie śc ie  w  ś ro d ę  6  l is to p a d a .

Dzień św. Huberta - patrona myśliwych.
Lubawa. W d n iu  ś w . H u b e r ta , P o w . K lu b  

M y ś liw s k i w  L u b a w ie  z p . d r . B ra s se m  n a  c z e ­
le , u rz ą d z a  o b c h ó d  s w e g o  P a tro n a d n ia 3  l is to ­
p a d a . W  p ro g ra m ie  p rz e w id z ia n e je s t  s tr z e la n ie  
z d u b e ltó w k i d o  r z u te k  i d o ta rc z y  o n a g ro d y .  
W ie c z o re m  o d b ę d z ie s ię z a b a w a ta n e c z n a . Im ­
p re z ę s y m p a ty c z n e g o  k lu b u s p o łe c z e ń s tw o  n ie ­
w ą tp liw ie  p o p rz e .

K o m u n ik a ty T o w . R o ln . P o w .
Zakup seradeli.

W ie lk o p o ls k ie T o w a rz y s tw o K ó łe k R o ln i­
c z y c h n a p o w . p o z n a ń s k i z a m ie rz a z a k u p ić  
w ię k sz ą  i lo ś ć s e ra d e li d la ro ln ik ó w  s w e g o p o ­
w ia tu . W o b e c  p o w y ż s z e g o  p ro s im y  ty c h ro ln i ­
k ó w , k tó rz y  m a ją n a s ie n ie s e ra d e li n a s p rz e d a ż  
a ż e b y  n ie z w ło c z n ie  p o d a li d o  b iu ra  T .R .P .  i lo ś ć  
p o s ia d a n e j s e ra d e li i p o  ja k ie j c e n ie z a m ie rz a ­
ją ją  s p rz e d a ć .

Z g ło s z e n ia b ę d z ie m y p rz y jm o w a ć w te r ­
m in ie d o  d n ia 1 0 . X I . 3 5  r .  T .R .P .

W sprawie nadesłania spisów członków po­
wyżej 50 ha.

P ro s im y  Z a rz a d y K ó łe k  R o ln ic z y c h o n a ­
d e s ła n ie  n a m  s p is u  ty c h c z ło n k ó w  p o w y ż e j 5 0  
h a ., k tó rz y  u re g u lo w a li s w e s k ła d k i w  K ó łk u  
R o ln ic z e m  w n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie d o  
d n ia 7 . X I . 1 9 3 5 r .

W sprawie klasyfikacji gruntów.

W o b e c te g o , ż e w  d n iu  1 5 . IX . 3 5  r . ro z ­
p o c z ę ła  s ię k la sy f ik a c ja g ru n tó w  w  n a s z y m  p o ­
w ie c ie p o le c a m y  c z ło n k o m  n a s z y m  d o b rz e z a ­
p o z n a ć s ię z k la s y f ik a c ją  g ru n tó w  o ra z p ra w a ­
m i ja k ie  p o s z c z e g ó ln y m  ro ln ik o m p rz y s łu g u ją .  
P P . P re z e s i K ó łe k  R o ln ic z y c h  o trz y m a li w  s p ra ­
w ie k la s y f ik a c ji g ru n tó w  o d p o w ie d n ie w s k a z ó ­
w k i k tó re z a m ie sz c z o n e z o s ta ły w b ie lu ty n ie  
P . T . R .

C z ło n k o w ie K . R o ln ic z y c h p o w in n i w z ią ć  
l ic z n y  u d z ia ł w  z e b ra n ia c h  K ó łe k R o ln ic z y c h i 
z a p o z n a ć s ię d o k ła d n ie z te in z a g a d n ie n ie m ,  
g d y ż p o d a te k  g ru n to w y , k tó ry  u s ta lo n y z o s ta ­
n ie n a  p o d s ta w ie n o w e j k la sy f ik a c ji g ru n tó w  
n a  p o d s ta w ie  k tó re g o  w y m ie rz o n a je s t w ię k s z a  
c z ę ś ć p o d a tk ó w , b ę d z ie c ię ż a re m  n a c a ły s z e ­
r e g  la t w  p rz y s z ło śc i .

Z a ra z e m  z w ra c a m  u w a g ę , ż e ro ln ic y  w in n i te ż  
p rz y g o to w a ć  d o łk i w  m y ś l p o d a n y c h w s k a z ó ­
w e k , a b y u ła tw ić k la s y f ik a to ro w i d o k o n a n ie  
k la sy f ik a c ji .

Z  życia Związku Strzeleckiego.

Turniej składkowy.
Sprostowanie.

W o b e c p o ja w ie n ia s ię k ilk u  b łę d ó w  r z e c z o w y c h  w  
n o ta tc e  d o t . tu rn ie ju  s k ła d k o w e g o  w  K u rz ę tn ik u  p o d a je -  
m y  ją  p o w tó rn ie :

Kurzętnik C e le m  p o d n ie s ie n ia  ż y w o tn o ś c i Z w ią z k u  
S trz e le c k ie g o  n a te re n ie tu te js z e j g m in y , ro z p o c z y n a m  
k u c ie  o g n iw  n a  z a o p a trz e n ie  c h ę tn y c h  i d o b ry c h  o b y w a te l i  
p ra c y  s p o łe c z n e j d la  N a ro d u  i P a ń s tw a , z w ła s z c z a  m ło d z ie ­
ż y  p rz e d p o b o ro w e j w  m u n d u ry  s tr z e le c k ie .

W  ty m  c e lu  ja k o  p re z e s K o ła  P rz y ja c ió ł Z w . S trz e ­
le c k ie g o  s k ła d a m  5 z ł i ró w n o c z e ś n ie  w z y w a m  d o  d a lsz e ­
g o  k u c ia o g n iw k ie ro w n ik ó w  S z k ó ł P o w sz e c h n y c h , p a ­
n ó w : B u d z ic h o w sk ie g o  J a n a  z K u rz ę tn ik a , E c k e r ta M i­
c h a ła  z K rz e m ie n ie w a , L is z e w s k ie g o  J ó z e fa  z  B ra tu sz e w a , 
Iw ic k ie g o  R o b e rta z N ie m . B rz ó z ią , T rz e b ia to w sk ie g o  
J ó z e fa  z N ie lb a rk a i K u n z a W ła d y s ła w a z L ip o w c a .

B a n a sz e w sk i W a c ła w .

S k ła d k i p ro sz ę  w p ła c a ć n a r ę c e s k a rb n ik a p . K o ­
w a ls k ie g o  F ra n c is z k a , s e k re ta rz a  g m in n e g o  w  K u rz ę tn ik u .

Odprawa zarządów oddziałów Zw. Strzel.
Krotoszyny. W  n ie d z ie lę  d n ia  2 7  p a ź d z ie rn ik a b .r .  

o d b y ła  s ię w  S z k o le P o w s z e c h n e j o d p ra w a  z a rz ą d ó w  O d ­
d z ia łó w  Z . S . z K ro to sz y n , Ł ą k o rz a o ra z z a rz ą d ó w  K ó ł  
P rz y ja c ió ł z K ro to sz y n , Ł ą k o rz a  i J a m ie ln ik a .

N a  o d p ra w ę p rz y b y li p .p . k o m e n d a n t o b w o d o w y  
P .W . i W .F . k p t . W ro n a z B ro d n ic y , k o m e n d a n t p o w .  
P .W . i W .F . p o r . D u lę b a , w ic e p re z e s  Z a rz ą d u  P o w ia to w e ­
g o  Z  S . in s p . K e m p f i in s p . B u rz y ń s k i z N o w e g o m ia s ta .

Z a rz ą d y  w y m ie n io n y c h  o d d z ia łó w  p rz y b y ły n a o d ­
p ra w ę  w  k o m p le c ie .

O d p ra w ę z a g a ił w ic e p re z e s Z a rz ą d u P o w . in s p . 
K e m p f , w ita ją c p . k p t . W ro n ę  o ra z  p rz y b y ły c h c z ło n k ó w  
z a rz ą d ó w . P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o o b ra d n a w n io se k  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  u c z c z o n o  je d n o m in u to w ą  c is z ą p a m ię ć  
ś .p . M a rsz a łk a P iłsu d s k ie g o , p ie rw s z e g o z a ło ż y c ie la Z w . 
S trz e l . N a s tę p n ie  z e b ra n y c h  p o d z ie lo n o n a d w ie s e k c je . 
D o  p ie rw s z e j w e s z ły  z a rz ą d y  o d d z ia łó w  g m in n y c h  i p o d ­
o d d z ia łó w  o ra z  K ó ł P rz y ja c ió ł Z .S . W  s k ła d  d ru g ie j s e k c ji  
k o m e n d a n c i , r e fe re n c i i in s tru k to rz y  p o d o d d z ia łó w .

P o s z c z e g ó ln e s e k c je o m ó w iły  s p ra w y  b ie ż ą c e  i u s ta ­
l iły  p la n  p ra c y  n a  ro k 1 9 3 5 -3 6 .

P o d k o n ie c  z e b ra n ia  n a s tą p iło  w s p ó ln e z g ro m a d z e ­
n ie n a k tó re m  p . in s p . K e m p f d z ię k u ją c  z a rz ą d o m  z a d o ­
ty c h c z a s o w ą p ra c ę z a a p e lo w a ł d o  z e b ra n y c h b y n a d a l  
k o n ty n u o w a li tę  z a sz c z y tn ą  i p o ż y te c z n ą  p ra c ę w  Z w . S ., 
k tó re g o  c e le m  je s t p ra c a d la d o b ra P a ń s tw a i w y c h o w a ­
n ie  id e o w e m ło d e g o  p o k o le n ia o ra z w z o ro w o w y s z k o ­
lo n y c h  o b ro ń c ó w  O jc z y z n y . Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o d ś p ie ­
w a n ie m  „ P ie rw sz e j B ry g a d y ” .

Ze świata.

Nowe instrukcje egzekucyjne.
W A R S Z A W A . W  m in is te r s tw ie s k a rb u  

p o d ję to  p ra c e n a d  r e o rg a n iz a c ją  d a n in p u b lic z ­
n y c h . R ó w n o c z e ś n ie p rz y g o to w a n e je s t ro z p o ­
r z ą d z e n ie  R a d y  m in is tró w  o  e g z e k u c ja c h  p o d a t­
k o w y c h . W  ś la d z a te rn  ro z p o rz ą d z e n ie m  n a s ­
tą p i w y d a n ie n o w y c h  in s tru k c y j e g z e k u c y jn y c h ,  
k tó re b y  n ie d ra ż n iły  p ła tn ik ó w  w te j m ie rz e ,  
ja k  to  s ię d z ie je p rz y  o b e c n y c h  m e to d a c h .

Duchowni Turcji nie mogą niczem różnić się 

od innych obywateli.
W ła d z e tu re c k ie , k tó re  —  ja k  w ia d o m o  —  

z a b ro n iły  c z ło n k o m  d u c h o w ie ń s tw a  m a h o m e ta ń -  
s k ie g o , c h rz e ś c i ja ń s k ie g o  i iz ra e lic k ie g o  u ż y w a ­
n ia s a a t ^ d u c h o w n y c h , p o d a ły d o w ia d o m o śc i 
z a in te re s o w a n y c h , ż e c z a rn e u b ra n ie , c z a rn y  
m ię k k i k a p e lu sz f i lc o w y , tu d z ie ż  c z a rn y  k ra w a t  
i c z a rn e o b u w ie tw o rz ą  ro d z a j u n ifo rm u , p o n ie ­
w a ż z a ś u ż y w a n ie u n ifo rm u  je s t z a b ro n io n e w  
T u rc j i, u b ra n ie to  b y ło b y  p o g w a łc e n ie m  u s ta w y .

D u c h o w n i w  T u rc j i b ę d ą m u s ie l i s to s o w a ć  
s ię d o  o g ó ln e j m o d y  i n ie ró ż n ić s ię n ie z e m  o d  
z w y k ły c h  o b y w a te l i .

51 osób utonęło na Bałtyku I morzu Północnem.
H A M B U R G . K a ta s tro fa ln e  b u rz e , ja k ie  s z a ­

la ły  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i n a d  M o rz e m  P ó łn o -  
c n m  i B a łty k ie m  p o c h ło n ę ły  —  w e d le o g ło s z o ­
n e g o  o b e c n ie k o m u n ik a tu  —  o g ó łe m  5 1 o f ia r  
ś m ie r te ln y c h . N a p a ro w c u „ In s te rb u rg “ , k tó ry  
z a to n ą ł w  d ro d z e z K ró le w c a d o H a m b u rg a , 
z g in ę ło  1 5  o s ó b , z a ś r e s z ta o f ia r z g in ę ła p o d ­
c z a s  z a to n ię c ia  l ic z n y c h  m o to ró w e k  i ż a g lo w c ó w

Straszliwy bilans burzy w Japonji.
N a d w s c h o d n ią J a p o n ją p rz e s z ła b u rz a z  

u le w n e m i d e s z c z a m i w  ro z m ia ra c h  d o tą d  n ie b y ­
w a ły c h . T a k ie j g w a łto w n e j b u rz y  n ie n o to w a n o  
ju ż o d 1 0  la t . U le w a s p o w o d o w a ła w w ie lu  
m ie js c o w o ś c ia c h  o g ro m n e s tr a ty .

W  m ie js c o w o ś c i A h ita w  p ó łn o c n e j J a p o n ji  
o lb rz y m i p o ż a r z n isz c z y ł p rz e s z ło  3 0 0 d o m ó w -

W  T o k jo  s to i p o d  w o d ą 3 1 .5 7 7 d o m ó w , w  
N a g o ia 1 5 .0 0 0 . W e w s i F a z u d a  w s k u te k p o s u ­
n ię c ia  s ię z ie m i z g in ę ło  3 0  o s ó b . W  n a s tę p s tw ie  
p o d m y c ia m o s tu  k o le jo w e g o n a d r z e k ą N a z u i  
w  p o b liż u  F u k is im y  z w a li ł s ię d o  r z e k i p o c ią g  
o s o b o w y , p rz y c z e m  1 1 o s ó b  z o s ta ło z a b ity c h , a  
5 3  o d n io s ło  r a n y .

RUCH TOWARZYSTW.
Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 3. XI. 35.

Mroczno godz. 12-tej Nowydwór godz. 17.30
Boleszyn „ 15-tej Łąkorz „ 16-tej
Rożental „ 18-tej Wawrowice „ 17-iej
Byszwałd „ 14-tej Wonna „ 12-tej
Lubawa „ 16-tej Gryźliny „ 17-tej

Pokaz przysposobienia rolniczego.
Omule. D n ia 3 -g o  l is to p a d a  b .r . o  g o d z . 1 5 - te j o d ­

b ę d z ie  s ię p o k a z p rz y sp o s o b ie n ia  ro ln ic z e g o . N a p o w y ż ­
s z ą im p re z ę  z a p ra s z a s ię  o k o lic z n e o b y w a te ls tw o . T .R .P .

Baczność Sokoli! !!
Nowemiasto. Ć w ic z e n ia  d la  d ru ż y n y  ć w ic z ą c e j o d ­

b y w a ć  s ię b ę d ą  w  o k re s ie z im o w y m  p o c z ą w s z y  o d  p o n ie ­
d z ia łk u , d n ia  4  l is to p a d a  1 9 3 5  r . o  g o d z in ie  1 9 .3 0  (7 .3 0 ) w  
s a l i g im n a s ty c z n e j tu te js z e j P u b lic z n e j S z k o ły  P o w sz e c h ­
n e j i to  d w a  r a z y  w  ty g o d n iu  —  p o n ie d z ia łk i i p ią tk i .

R e g u la rn e  u c z ę s z c z a n ie n a  ć w ic z e n ia  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  ć w ic z ą c y c h  je s t k o n ie c z n e . . Z a rz ą d .

Lubawa. Z e b ra n ie Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y c h  
R . P . K o ła w  L u b a w ie  o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n ia  3 . 
X I . 1 9 3 2  r . u  p . Ig . Z ie l iń s k ie g o  u l . G ru n w a ld z k a , n a  k tó re m  
b ę d z ie  o m a w ia n a s p ra w a Z ja z d u  K ra jo w e g o  w  W a rs z a w ie  
Z a p ra sz a  s ię w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w . Z a rz ą d .

Z a b a w a R o d z in y  P o lic y jn e j  

w H. Bałówkath I Krotoszynach odbędzie się 

w niedzielę dnia 3 listopada br.

D o c h ó d p rz e z n a c z o n y n a z a o p a trz e n ie  
w d ó w  i s ie ro t p o  p o le g ły c h  p o lic ja n ta c h .
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“ instytucji, a g o takiej w powiecie lubawskim należy :

K o m u n a ln a K a s a O s z c z ę d n o ś c i  L U B A  W S  K IE  G O  

w  Nowem m ieście n. Drw. o ra z  je j Oddział w Lubawie.
Instytucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej pewności.

Przyjm uje wkłady o s z c z ę d n o ś c io w e  EDCBAo d  z ł 1 ,—  p o c z ą w s z y . G w a r a n c ja  w k ła d ó w  o p a r ta je s t n ie ty lk o  n a w ła s n y c h  

k a p ita ła c h  K . K . O . le c z ró w n ie ż z a b e z p ie c z o n a c a ły m  m a ją tk ie m  i s i lą p o d a tk o w ą p o w ia tu  

lu b a w s k ie g o . T a je m n ic a  w k ła d ó w  w  K . K . O . u s ta w o w o  c h ro n io n a . K s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io w e  

K . K . O . s ą p rz y jm o w a n e p rz e z p a ń s tw o w e , w z g lę d n ie  k o m u n a ln e w ła d z e , u rz ę d y  i z a k ła d y , ja k o  

w a d ja p rz y  w s z e lk ic h  p rz e ta rg a c h  i k a u c je  a k c y z o w e , c e ln e o ra z  p rz y z a w ie ra n iu u  m  ó  w  i t . p .  

==  W Y D A J E SKARBONKI.

Giełda zbożowa w Poznaniu

LOKAL KASOWY otwarty dla publiczności codziennie od godziny 8.30 do 15-tej. — w soboty do 13.30.

Heroiczne postanowienia lotników włoskich.

P A R Y Ż . R z y m s k i k o re s p o n d e n t „ P a r is  S o ir“  
d o n o s i d z iś o h e ro ic z n e j d e c y z ji, p o w z ię te j o s ­
ta tn io p rz e z 2 0 0 lo tn ik ó w  w ło s k ic h , d e c y z ji , 
k tó ra p rz y w o d z i n a m y ś l w a jw sp a n ia ls z e p rz y ­
k ła d y  z a c z e rp n ię te  z e s ta ro ż y tn e j h is to r j i .

W e d łu g  in fo rn ia c y j u z y s k a n y c h  p rz e z f ra n ­
c u s k ie g o  d z ie n n ik a rz a , lu d z ie c i p rz y s ię g li o d ­
d a ć ż y c ie , a b y  o b ro n ić W ło c h y  w  ra z ie g d y b y  
je z a a ta k o w a ła  W ie lk a B ry ta n ja . W  ty m  c e lu  
z o b o w ią z a li s ię c i lo tn ic y , w ra z ie o trz y m a n ia  
o d p o w ie d n ie g o  ro z k a z u  rz u c ić s ię w ra z  z s a m o ­
lo ta m i w y p e łn io n c m i ś ro d k a m i w y b u c h o w e m i  
n a  o k rę ty  b ry ty js k ie j f lo ty w o je n n e j . Ś m ie rć  
k a ż d e g o  z n ic h  s p o w o d o w a ła b y z a to p ie n ie lu b  
w  k a ż d y m  ra z ie w y k lu c z e n ie  z w a lk i je d n e g o

z b ry ty js k ic h k rą ż o w n ik ó w , p a n c e rn ik ó w lu b  

to rp e d o w c ó w .

PROGRAM RAOJOWY.

W arszawa — sobota 2. XI.
6 .3 0 — 8 .1 0  A u d . p o ra n n . 1 2 .0 3 D z ie ń , p o i. 1 2 .1 5  K o n -

1 3 .2 5  C h w ilk a  d la k o b ie t ;1 4 .3 o P ły ty 1 5 .o o O d c z y t
1 5 .1 5  N a s z h a n d e l m o rs k i 1 5 .2 o P rz e g l . g ie łd . 1 6 .3 o A u d .  
re l ig i jn a  z P o z n a n ia  I6 .0 0 L e k c ja  ję z y k a  f ra n c . 1 6 .1 5 K o n c  
k a m e r . I6 .3 o S k rz . te c h n . 1 6 .4 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a 1 7 .o o  
N a b o ż e ń s tw o  s O s tre j B ra m y z W iln a 1 7 .5 o P o g a d . z K a ­
to w ic  I8 .0 0 T e a tr W y o b r . z e L w o w a 1 8 .3 o P rz e g l . w y d a w .  
1 8 .4 o P o g a d . s p o ł . 1 8 .4 5 P ły ty  1 9 .o o P rz e g l . p ra s y  ro ln ic z e j 
z W iln a 1 9 .1 0 P ro g r . n a d z . n a s t. 1 9 .2 o K o n c . re k la m . 1 9 .3 5  
W ia d o m . s p o r t , lo k a ln e  i o g ó ln e 1 9 .5 o P o g a d , a k t. 2 o ,o o  
K o n c . s o lis tó w  2 o .4 5  D z ie ń , w ie e z . 2 o .5 5  O b ra z k i z P o ls k i  
w s p ó łc z . 2 1 .0 0 A u d . d la P o la k ó w  z Z a g ra ń . 2 I .3 o K o n c e r t  
2 2 .5 o — 2 4 .0 0  M u z y k a z p ły t. 2 3 .0 0  W ia d . m e t.

Notowania z dnia 29. X 1935 Za 100 kg. płacono  

Żyto nowe i zdrowe  

Pszenica  
Jęczmień browarowy  
Jęczm ień jednolity ’ 
Owies 
Otręby żytnie  
Otręby pszenne (grube) 
Otręby (średnie) 
Gorczyca  
Groch Viktorja. 
Groch Folgera

1 2 ,7 5  -  1 3  O o  
1 8 ,0 0  -  1 8  2 5  
1 5 ,2 5  -  1 6 ,2 5  
1 4 , 2 5 -  1 4 ,7 5  
1 5 .5 0  -  1 6 ,0 0  

9 ,5 0  -  1 0 ,0 0  
1 0 ,0 0  -  1 0 ,5 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
2 6 ,0 0  -  3 1 ,0 0  
2 1 ,0 0  -  2 3 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie  n . D r  w  

W y d a w c a : C e le s ty n M ito s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

O b ja z d o w e  

K in o D ź w ię k o w e  

Lubawo, we wtorek, 5. XI 
Nowemiasto, w środę, 6. XI. 

o godz. 8.15 wieczorem

Specjalne przedstawienie 
„ B A B O O N  A “  

o  g o d z . 4 - t e j p o  p o łu d n iu

N a jw ię k s z y  t r iu m f M A R T Y  E G G E R T  w  s ły n n e j o p e re tc e  E m m e r ic h a K  A  L  M  A  N  A  

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA"
R o m a n ty k a B u d a p e sz tu  i p u s z c e y W ę g ie rs k ie j . C z a r W ę g ie rs k ie g o c z a rd a s z a , p ło n ą c e g o te m p e ra m e n tu , W ę g ie rs k ie j p a p ry k i .  
S k rz ą c y  s ię d o w c ip . F a je rw e rk i h u m o ru . P ię k n e  m e lo d je  p rz e w ija ją s ię p rz e z  f i lm  i b io rą  s łu c h a c z a p rz e b o je m . W e rs je n ie m ie c k ie .  

Nadprogram : J e d y n a  e p o p e a  lo tn ic z a s f i lm o w a n a  p rz e z  M a rtin a i O s e J o h n s o n ó w  w  p u s z c z y  a f ry k a ń s k ie j  

„BABOON A“
U W A G A : F ilm  z a o p a trz o n y  je s t w  o b ja ś n ie n ia m ó w io n e p o  p o ls k u . —  J e s t to  p ie rw s z y  lo tn ic z y  f ilm  p o d ró ż n ic z y .  

S p e c ja ln e  p rz e d s ta w ie n ie  o  g o d z in ie  4 - te j .

Z e w z g lę d u  n a k o lo sa ln e k o s z ta , p o w s ta łe w  z w ią z k u  z e s p ro w a d z e n ie m p o w y ż s z e g o  p ro g ra m u , w s z e lk ie  
z n iż k i i b ile ty w o ln e g o  w s tę p u  n ie w a ż n e  ! ! !

D o a k tu  N . K m . 7 0 4 1 9 3 5 r .

O b w ie s z c z e n ie ,
K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w D z ia łd o w ie  

R e w . I z a m ie s z k a ły  w  D z ia łd o w ie n a z a s a d z ie  
a r t. 6 0 2  K . P . C . o b w ie s z c z a  ż e w  d n iu  6  l is to ­
p a d a 1 9 3 5  r . o d  g o d z . 1 1 i p ó ł o d b ę d z ie  s ię

licytacja publiczna ruchomości 
n a le ż ą c y c h  d o F r a n c is z k a K a r c z e w s k ie g o w  
je g o  lo k a lu  w  K o s z e le w a c h  p o w  D z ia łd o w o  s k ła ­
d a ją c a  s ię z 1 w o z u  ro b o c z e g o , 1 w o z u  n a  re s o ­
ra c h , 3  ś w iń , 1 k o n ia , 1 b ry c z k a  i 4 0 c tr . ż y ta  
w  s ło m ie  o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę 8 6 0  
z ł . k tó re m o ż n a o g lą d a ć w d n iu l ic y ta c j i w  
m ie js c u s p rz e d a ż y , w c z a s ie  

w y ż e j o z n a c z o n y m .
D z ia łd o w o , d n ia 2 4 . 1 0 . 1 9 3 5 r .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  
(— ) w z . S t. C h m ie le w s k i

K m . 8 7 5 /5 .

O b w ie s z c z e n ie .
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o w D z ia łd o w ie  

R e w . I z a m ie s z k a ły  w  D z ia łd o w ie , n a z a s a d z ie  
a r t , 6 0 2 K . P . C . o b w ie s z c z a , ż e  w  d n iu  6  l i s to ­

p a d a  1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 3  o d b ę d z ie s ię

licytacja publiczna ruchomości
n a le ż ą c y c h  d o  J e r z e g o  N e c h w ill i w  je g o  lo k a lu  
w  Z a b in a c h p o w . D z ia łd o w o s k ła d a ją c y c h s ię  
z 3 0 c tr . ż y ta w  s ło m ie , 1 2 0  c tr . ję c z m ie n ia w  
s ło m ie , 2 7 0 c tr . k a r to f li , 1 k a n a p y , 6 fo te li , 1  
o k rą g łe g o  s to łu , 1 m a łe g o s to l ik a , 1 fo te lu n ie -  
w y b ija n e g o , 1 d y w a n u , 3 w y p c h a n y c h  p ta k ó w ,  
1 l is a w y p c h a n e g o o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą  
s u m ę 1 .1 5 5 z ł , k tó re m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  
l ic y ta c ji w  m ie js c u s p rz e d a ż y , w  c z a s ie w y ż e j  

o z n a c z o n y m .
D z ia łd o w o , d n ia 2 4 . 1 0 . 1 9 3 5  r .

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  
( — ) w z S t. C h m ie le w sk i.

K m . 1 0 9 4 /5 .

O b w ie s z c z e n ie .

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  D z ia łd o w ie  
R e w . I z a m ie s z k a ły  w  D z ia łd o w ie n a z a s a d z ie  
a r t . 6 0 2  K . P . C . o b w ie s z c z a , ż e

w  d n iu  7  l i s to p a d a  1 9 3 5  r . o  g o d z  1 1

o d b ę d z ie s ię

licytacja publiczna ruchomości 
n a le ż ą c y c h  d o  A le k s a n d r a  K a m iń s k ie g o  w  je g o  
lo k a lu  w  W ie lk ie j T u rz y , p o w . D z ia łd o w o  s k ła ­
d a ją c y c h s ię z 1 b iu rk a , 1 s z a fy o g n io trw a łe j , 
1 k a n a p y  c z e rw o n e j , 1 s to łu , 1 fo r te p ia n u  „ S ie -  
g e l“ , 1 lu s tra , 2 fo te l i , 1 s to łu  i 4 k rz e se ł , 1  
k a n a p y , 2 d y w a n ó w  i f ir a n y  d o  2  o k ie n , z  d rą ż ­
k a m i, o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę  2 ,4 2 5  z ł ,  
k tó re m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c ji w  m ie js c u  
s p rz e d a ż y , w  c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

D z ia łd o w o , d n ia 2 4 . 1 0 . 1 9 3 5 .

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  
(— ) w z . S t. C h m ie le w s k i.

Przyjm uję

u

i

a k u m u la to ry
d o  Ł A D O W A N I A  i N A P R A W Y

Wykonuję wszelkie instalacje elektryczne 
i urządzeń elektrycznych

s z y b k o  i fa c h o w o  p o c e n a c h  
p r z y s tę p n y c h .

= Zakład elektrotechniczny =

S K a c z m a rs k i
Ul. Kazim ierza nr. 3.

itiNiiiiin

Kom órnik Sądowy w Dziąłdowie
p o s z u k u je

3  w z g l, 4  p o k o jo w e g o  m ie s z k a n ia
O fe rty  u p ra sz a s ię s k ła d a ć  d o  „ E c h a D z ia łd o w s k ie g o ” , 

D z ia łd o w o —  u lic a G ó rn a N r. 7 .

Ostrzeżenie 1
Ostrzegam  w s z y s tk ie  

o s o b y , p rz e d  ro z s ie w a n ie m  

fa łs z y w y c h  o  m n ie  p o g ło s e k  

w  p rz e c iw n y m  ra z ie  p o c ią g ­

n ę w in n y c h d o o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i s ą d o w e j

Irena Jaroszewska 
Nowem iasto.

Kartony
z nowej przesyłki

p o le c a

K s ię g a r n ia

B. Miłoszewski
N o w e m ia s to - R y n e k .

NIERUCHOM OŚĆ
w  L u b a w ie , G ru n w a ld z k a  4

(p o Ł u c ji W y s o c k ie j) s p r z e d a n a d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h  s p ła ty

Bank Związku Spółek Zarobkowych
T o r u ń , S z e ro k a 1 4 .

W e k s le i z n a c z k i s te m p l.
m a n a s k ła d z ie

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI Nowemiasto-Rynek 19

Chorągiewki
n a g r o b y

w  c e n ie p o  1 0  g r . s z tu k a

~~ ■■■' 7. T o w a rz y s tw a P a ń  M iło s ie rd z i

d o  n a b y c ia w  K S I Ę G A R N I

B. M iłoszewski - Nowem iasto, Rynek 19.

n lu



D odatek Rolniczy
K ółko Rolnicze O strow ite.
W dniu 24. X . 1935 r. odbyło się zebranie  

K ółka Rolniczego O strow ite w lokalu szkoły  
pow szechnej. W zebraniu w zięli udział instruk­
torzy T.R .P. w osobach p.p. J. K ołodziejskiego  
i J. K urowskiego oraz 30 członków z Zabłotnym  
jako prezesem tegoż K ółka na czele. Tak liczne  
zebranie m im o dżdżystej pogody  św iadczy o zro­
zum ieniu i poirzebie organizacji.

Zebranie zagaił Prezes K ółka Rolniczego p. 
Zabłotny o godzinie 16.30 tradycyjnem  pochw a­
leniem Boga oraz odczytaniem porządku obrad, 
który zebrani przyjęli. W  m yśl porządku obrad  

odczytano i zaznajom iono zebranych z najważ­
niejszym i okólnikam i i kom unikatam i jak: „O  
uniezależnieniu organizacji rolniczych**, gdzie 
treścią jest słaba liczebność członków w K ół­
kach Rolniczych oraz ich opieszałość w płace­
niu składek, co w następstw ie pow oduje zależ­

ność m aterjalną Tow arzystw a Rolniczego Po ­
w iatow ego. D opók" w K ółkach Rolniczych nie  
zjednoczą się w szyscy rolnicy, którzy będą  
opla  on  li regularnie składki członkow skie, dopó­
ty w szelkie starania i poczynania będą zależne. 
N a uzupełnienie żyw ej dyskusji instruktor T.R . 
P. p. K ołodziejski w gorących i m ocnych sło­

w ach przedstaw ił stan obecny słabego zaintere­
sow ania w iększości rolników i zaapelow ał by  
rolnicy członkowie św iadom i w ynikających ko ­
rzyści z organizacji przekonywali i przyciągnę ­
li do organizacji tych niezrzeszonych. N a dow ód  
słabej organizacji interesów rolników  by ­
ło ostatnio zaprow iantow anie statku transocea­
nicznego „Piłsudski**, które uskuteczniła spół­
dzielnia ukraińska z pod Tarnow a z nad grani­
cy rum uńskiej gdzie zresztą m a bliżej m orze 

Czarne od Bałtyku oraz Poleszucy, którzy są  
bardzo daleko oddaleni od m orza. W styd jest 
dla nas, którzy m am y m orze pod nosem —  
w styd, że zainteresow anie naszych rolników  
m im o stałego i ciągłego uśw iadam iania ich, że 
tylką silną organizacją w której będą członka­
m i, w yw alczym y dobrobyt dla nas sam ych a 
tem sam em dla podniesienia opłacalności w arsz­
tatów  rolnych przez podniesienie cen produktów  

rolnych i usyskiwanie szerszych i dalszych  
rynków zbytu. W następstw ie odczytano kom u­
nikat o klasyfikacji gruntów , gdzie po dyskusji 
uzupełnił instruktor J. K urow ski zadanie, cel i 
korzyści w ynikłe z dokładnej przeprowadzonej 
klasyfikacji. —  U św iadom ił ogół zebranych o  
konieczności pom ocy w pracy klasyfikatorom  
przez każdego rolnika, oraz w ynikłych stąd  
korzyściach. K lasyfikacja gruntów to w ielka 
reform a podatkow a rolnictw a która raz na sto  
lat zm ienia się w sw ych podstawach i staje się  

w tedy na długi okres lat m nożnikiem w iększo ­
ści podatków . D latego też dokładności w ykona­
nia klasyfikacji przez zrozum ienie sam ego rol­
nika, pom oc i praw a stąd w ynikłe dla niego in­
struktor p. K urow ski w yjaśnił i przekonał ze­
branych. D alszem  punktem porządku obrad by ­
ło w ygłoszenie przez Prezesa K ółka Rolniczego  
referatu dyskusyjnego „U praw a orki na zim ę *. 
Zainteresowanie zebranych przejawiło się w  ży­

w ej dyskusji, gdzie rolnicy sam i uzupełnialj^swe 
fachowe i praktyczne w iadom ości. Instruktor 
p. K urow ski uzupełnił i pogłębił referat przez  
sw e teoretyczne i praktyczne w iadom ości co do  
celu głębokości orki na zim ę i jej dalszej upra­
w ie i w ynikających stąd korzyści. Po referacie  
instruktor p. K ołodziejski w w olnych w nioskach  

om ów ił bardzo obszernie ogólną sytuację gos­
podarczą rolnika i państwa, zachęcając zebra­
nych do szerszego zaznajom ienia  ogółu rolników  
o konieczności pow stania organizacji spółdziel­
czych, gdyż tylko w spółdzielniach rolnik osią­
ga w yższą cenę za sw e produkty.

W w olnych w nioskach instruktor p. K urow ­
ski obszernie zaznajom ił zebranych o ostatnim  
dekrecie Prezydenta R. P. z dnia 30. w rześnia 
1935 r. i w ynikłych stąd korzyściach dla zadłu­
żonych rolników . Sprawy osadnicze uzpełnił p. 
K ołodziejski.

N a zakończenie Prezes zaw iadom ił zebra­
nych, że inspekcja w ykonana przez instruktora 
P. I. R. w spraw ie chow u, pielęgnacji, pom iesz­
czeń i w artości hodow lanej m aterjału św ińskie­
go u poszczególnych rolników w ypadła dobrze, 
z czego też rolnicy sam i są zadow oleni, jednak  
nie pow inni spoczyw ać na laurach, lecz przeci­
w nie dążyć dalej do w ytrw ałej pracy nad pod- 
podniesiem w artości pogłow ia św iń.

O godz. 19.30 Prezes zam knął zebranie, 
dziękując pp. Instruktorom za przybycie i uzu­
pełnienie w szerszym zakresie w ażnych a po-

Spraw ozdanie roczne
z kontroli mlecznoki włościańskich obór zarodowych, będących pod opieką Pomorskiej Izby Rolniczej, 

za rok kontrolny 1934/35 (od 15. V. 1934 do 14. V. 1935 r.).

Pom orska Izba Rolnicza podaje siódm e z rzędu spraw ozdanie roczne z w yników kontrol 

m leczności w łościańskich obór zarodow ych, będących pod opieką tejże Izby w roku kontrolnym  

1934/35.

U szeregow anie poszczególnych obór w edług przeciętnej rocznej w ydajności tłuszcu przed­

stawia się w pow iecie lubawskim następująco:

N r. 

bież.
N azwisko w łaściciela M iejscow ość

Ilość 

krów

O d jednej sztuki 
rocinie Przecię­

tny o/o 

tłuszczu
m leka 

kg
tłuszczu  

kg

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22

M aciołek W ładysław  
W ielgom as W ładysław  
D ziąba K .
W ełnicki W .
Zuralski B.
Ryński J.
G raduszew ski M .
Babski J. II.
Jurkiew icz J.
Stała E.
Tułodziecki Sz.
D ias H .
O rlovius K .
Zuralski W .
Cieślikow ski W .
Licznerski F.
Zaw adzki B.
Zuralski S.
M arcinkow ski W .
K s. prób. Strehl 
O rlovius Fr.
Szczepański J.

Najwyższą przeciętną

Targowisko  
Lubaw a  
Rożental 
Lipow y D w ór 
Rożental 
Targow isko  
Złotow o  
Rożental 
Targow isko 
Lubawa  
Lubaw a  
Targow isko  
Szczepankow o  
W ałdyki 
Lubaw a 
K azanice  
Lubaw a  
K azanice  
Byszw ałd  
Sam pław a  
Lubstyn  
Szczepankow o

wydajnością wyróżniły i

5,6
11,6

5,9
28,8

6,6
5,9

29,2
6,6
3,8

13,8
4,8
4,7

26,7
26,0

7,6
4,0
5,0

16,4
11,5
10,8
25,4

8,0

lię 3 na

5684,8
5168,9
4492,2
4477,9
4431,1
4062,3
3848,6
3772,7
3692,2
3637,5
3490,0
3535,7
3439,7
3372,5
3000,0
3150,0
3040,2
3062,7
3042,1
3066,3
2865,4
2365,3

stępujące

169,00  
161,00  
147,00
143,00  
143,00  
132,00  
122,99 
117,00 
117,00
116,00 
116,00
111,00  
111,00
108,00
102,00  
101,00
99,00  
98,00
96,00  
93,00
91,00  
76,00

ebory:

2,97  
3,10
3,28  
3,19  
3,13
3,25  
3,16  
3,10  
3,17
3,19  
3,33
3,13  
3,20
3,16  
3,38
3,10  
3,26  
3,20  
3,16
3,02  
3,16  
3,20

O bora

W ydajność

W łaściciel
Ilość  
krów

M leka 
kg

Tłuszczu  
kg

»/• 
tłuszczu

Łasin
Targow isko
Janowo

Najwyższą wydt

8,8
5,6

11,5 

ijnością

5058,4
5684,8
5167,5

mleka od

170,53
169,00
166,54

znaczyły s

3,47
2,97
3,20

ię 3 na

W ieki L.
M aciołek W ładysław  
K rajnik K .

stępujące krowy:

O bora W iek

W ydajność

M iejscow ość W łaściciel
M leka  

kg
Tłuszczu  

kg
•/o  

tłuszczu

A lfa
Fortunela
Barbara

Dla porównań

13
12
10

ia w j

7392,8
6987,9
6336,6

rników z 
porówn

232  
223
215

lat popr: 
awcze t

3,14
3,20
3,40

zednich 
rzęch h

Janow o
Serock
Papow o Toruńskie

Izba olnicza Rpodaj 
it ostatnich:

K rajnik K .
G ollnikow a J.
H ulewicz W .

e zestawienie

Ilość obór pod kontrolą ....................................................................
Ilość krów pod kontrolą ........
Przeciętna w ydajność m leka kg od 1 krowy rocznie
Przeciętna w ydajność tłuszczu kg od 1 krow y rocznie
Przeciętny »/0 tłuszczu ........

Rok  
1932/33

Rok  
1933/34

Rok  
1934/35

138
3720

3172,5
103,78

3,27

255
4035

3224,8  
104,69

3,21

239
4167  

3410,0  
110,62

3,27

Jak w idać z tego zestaw ienia przeciętną w ydajność m leka, tłuszczu i przeciętny procent 
tłuszczu w ostatnim roku silnie w zrosły i osiągnęły najw yższy dotychczasow y poziom . Polep­
szenie w yników tłum aczyć m ożna po 1) usunięciem niektórych obór, niewykazujących postępu  
w pracy hodow lanej, po 2) system atyczną selekcją m aterjału poszczególnych oborach, po 3) 
obfitszem żyw ieniem  paszam i w yprodukow anem i w e w łasnem gospodarstw ie.

Pomorska Izba Rolnicza.

trzebnych rolnikom w iadom ości i członkom za  
liczny udział i zainteresow anie zebraniem przez  
żyw ą i celow ą dyskusję.

Reasum ując cały przebieg zebrania docho­
dzim y do w niosku, że zebranie przeprow adzone  
rzeczow o zawsze da plon zam ierzonym celom .

Tu w ypada podkreślić, że Prezes m iejsco­
w ego K ółka Rolniczego p. Zabłotny z całym  
zapałem oddaje się pracy dla dobra kółkow i- 
czów , przez co K ółko jest żyw otne i stale się 
pow iększa a praca w niem jest ow ocna.

Czy jesteś członkiem

T. R. P.?

N ow a
bazylika w Polsce.

TO RU Ń. Z okazji podniesienia kościoła  iw 
Jana w Toruniu dekretem  O jca Sw . do godności 
Bazyliki, niedzielne nabożeństw o odpraw ione w  
tym kościele było transm itowane na w szystkie  

rozgłośnie Polskiego Radja. Transm isję nabo ­
żeństw a poprzedził odczyt w ygłoszony przez  
ks. dr. Liedkego przed m ikrofonem rozgłośni 
toruńskiej pt. „N ow a bazylika w Polsce**. 
N astępnie przed sam ym nabożeństwem  odezwał 

się z w ieży kościoła św . Jana najw iększy na  
Pom orzu dzw on „Tuba D ei“ , którego potężny  
głos był rów nież transm itowany przez radjo. 
Pieśni liturgiczne podczas nabożeństw a odśpie­
w ał chór św . Cecylji.
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Ewangelja
na niedzielę dwudziestą pierwszą pc świątkach,
zapisana u św. Mateusza razdz. 18. w. 23—35.

W  o n czas ; P o w ied z ia ł Jezu s u czn io m  
sw o im  tę p rzy p o w ieść: Z k ró le s tw em n ieb ie - 
sk ien i m a s ię p o d o b n ie jak z p ew n y m k ró lem , 
k tó ry ch c ia ł g zro b ić o b rach u n ek ze s łu g am i  
sw y m i. A  g d y zaczą ł czy n ić o b rach u n ek , s ta ­
w io n o p rzed n im  jed n eg o , k tó ry b y ł m u w in ien  
d z ies ięć ty s ięcy ta len tó w . P o n iew aż zaś n ie  
m iał sk ąd o d d ać , k aza ł g o p an jeg o zap rzed ać  
i jeg o żo n ę i d z iec i i w szy stk o co p o siad a ł, a  
d łu g zw ró cić . O w  ted y s łu g a , u p ad łszy  m u d o  
n ó g , b łag a ł g o , m ó w iąc  : M ie j c ie rp liw o ść  n a-  
d em ną , a w szy stk o c i zw ró cę . A p an u lito w a ł 
s ię n ad sw y m  s łu g ą , u w o ln ił g o i d łu g m u d a ­
ro w a ł. A liśc i s łu g a ó w w y ch o d ząc , sp o tk a ł 
jed n eg o ze sw y ch w sp ó łtow arzy szó w sw o ich , 
k tó ry m u b y ł w in ien s to d en a ró w  i ch w y c iw szy  
g o , d u sił, m ó w iąc |: O d d aj co ś w in ien ! L ecz  
w sp ó łs łu g a jeg o  u p ad ł m u d o n ó g i b łag a ł g o , 
m ó w iąc : M iej c ie rp liw o ść n ad em n ą , a w szy ­
s tk o c i zw ró cę . O n jed n ak n ie ch c ia ł lecz  
o d szed ł i w trąc ił g o d o w ięz ien ia , ażb y d łu g  
o d d a ł. A g d y jeg o w sp ó łto w arzy sze u jrze li, co  
s ię s ta ło , b ard zo s ię zasm u c ili : p o sz li p rzeto  
i o p o w ied z ie li p an u sw em u w szy stk o co  zasz ło .

Z b liża s ię z im a .
Ju ż z iarn o zas ian e w zesz ło i ru n ią p o k ry ło  

p o la . Z iem n iak i w y k o p an e i zad o ło w an e n a  
z im ę . —  B u rak i p astew n e zach o w an e  n a p aszę  
d la b y d ła , a g o spo d arz k rzą ta s ię k o ło o b o ry , 
ch lew a , b y in w en ta rz zab ezp ieczy ć p rzed z im ­
n em . —  G o spo d y n i sk o ń czy ła p rzy rząd zan ie  
zap asó w , zeb ran e z o g ro d u ja rzy n y u m ieśc iła  
w  w y sia rko w aoy ch  p iw n icach . D b a o zap asy  
o w o có w , p rzeb iera je i u su w a n adp su te , m u szą  
o n e s ta rczy ć n a ca łe d łu g ie z im o w e m iesiące . 
P o m y śla ła o p o rząd k ach w r m ieszk an iu , o b ie le ­
n iu k u rn ik a , o g rzeb a lisk u , b y d ró b p o b u d z ić  
d o ru ch u .

S ło ń ce co raz p ó źn ie j p o k azu je s ię n a  n ieb ie  
i co raz w cześn ie j zach o d z i. W  ty ch m iesiącach  
d n i c iep łe to d aro w an e , z im a co raz b liż sza i 
k ażd eg o d n ia sp o d z iew ać s ię je j m o żn a. G o s ­
p o d y n i sp o cząć n ie m o że —  n ie czas m y śleć o  
c iep łem  o d z ien iu , g d y  cz ło n k o w ie ro d z in y  zz ięb ­
n ięc i zaczn ą ch u ch ać w ręce — g d y łm ężo w i 
w y p ad n ie w y jazd p o d rzew o d o lasu . N a czas  
w ięc m u si p rze jrzeć z im o w e u b ran ia ; m u si je  
w y jąć ze sch o w an ia , w y w ies ić n a s ło ń ce , w y ­
w ie trzy ć z n afta lin y , te rp en ty n y ,  czy  też  in n y ch  
śro d k ó w , p rzy p o m o cy k tó ry ch zab ezp ieczo n e  
b y ły p rzed m o lam i, w y trzep ać , w y czy śc ić , p o -  
n ap raw iać w szy stk ie d z iu ry , p o zeszy w ać ro z ­
p ru te k o żu ch y , u m o cn ić g u z ik i, o b e jrzeć k ie ­
szen ie .

Z ao p a trzy ć s ię w  p o trzeb n y zap as w ełn y ,  
k tó ra w m iesiącach z im ow y ch p o d sk o czy w  
cen ie . W ełn ę w y b ie rać m ięk k ą , b o ta lep ie j 
s ię p ie rze , je s t m ilsza w n o szen iu , d a je w ięce j 
c iep ła . W ełn a c iężk a , szo rs tk a w  d o tyk u , je s t 
m ieszan a z b aw ełn ą p rzez co je s t tań szą  
i m n ie j ch ro n i o d z im n a .

F ab ry czn e w y ro by try k o to w e p rzew ażn ie  
w szy stk ie są w y rab ian e z w ełn y z d o m ieszk ą  
b aw ełn y , p rzez to są sz ty w n ie jsze , c ięższe  
i m n iej c iep łe . W ag a w ełn ian y ch rzeczy n ie  
w p ły w a n a ich c iep ło i w arto ść , czem c ięższy  
m ate r ja ł te rn m n ie j w  n im p raw d z iw e j w ełn y . 
P rzy k u p n ie w ełn y u w ażać trzeba , b y  k u p o w ać  
g a tu n k i k ra jo w e . Z n an a z d o b ro c i w ełn a ze  
zn ak iem  „T ró jk ą t w  k o le“ je s t w szęd z ie d o  n a ­
b y c ia , a w y rab ian a je s t w  k ra ju w  B ielsk u .

D ziew czę ta m u szą zacząć p o d rab ian ie p o ń ­
czo ch , d z ian ie ręk aw ic . G d zie je s t K ó łko G o s ­
p o d y ń W iejsk ich , a d b a łe cz ło n k in ie p o sta ra ły  
s ię o u rząd zen ie k u rsu try k o ta rs tw a , tam  ła tw o  
b ęd z ie z ro b ić u b ran k a d z iec in n e , c iep łe sw etry , 
k am ize lk i, sza le , czap k i. K o sz t n iew ie lk i, a  
w y g o d a n iem ała . N a u b ran k a d z iecin n e —  n a  
co d z ien n e sw e try , n ie w y b ie rać k o lo ró w zb y t 
ja sn y ch . Ju ż n ie ty lk o z w zg lęd u n a częs te p ra ­
n ie n ie n o sim y w z im ie zb y t ja sny ch rzeczy , 
lecz n au k a d o w io d ła , że w  lec ie o d p o w ied n ie j­
sze są b arw y ja sn e , a w z im ie c iem n ie jsze . 
Jaśn ie jsze k o lo ry o d b ija ją p ro m ien ie s ło n eczn e  
zaś c iem n e w ch łan ia ją je , p rze to c iep le j je s t w  
u b ran iu b arw y c iem n ej. U b ran ie z w ełn y je s t 
n a jo d p o w ied n ie jsze n a z im ę , g d y ż w ełn a jak o  
z ły p rzew o d n ik c iep ła , n ie p rzep u szcza g o  zb y t 
szy b k o z c ia ła lu d zk ieg o , a że p o w o li je o d d a je  
p rzez co w  w ełn ian em  u b ran iu je s t n am  c iep le j. 
C zem  w ełn a u ży ta d o ro b o ty w ełn ian y ch  rzeczy  
je s t b ard z ie j p u szy stą , te rn ła tw ie j o d d y cha  
sk ó ra , tem  w ięce j c iep łeg o p o w ie trza , o g rzan e ­
g o p rzez n asze c ia ło za trzy m u je s ię w tak iem  
u b ran iu . W ełn a w ch łan ia w  s ieb ie p o t, w ięc  
ch ro n i p rzed zazięb ien iem . U b ran ie , z ro b io n e  
7. w ełny , n o szo n e co d z ien n ie , trzeb a p rzed w ło ­
żen iem  co d z ień w y trzep ać , często p rzew ie trzać . 
W szy stk ie rzeczy w ełn ian e n o szą s ię d o sk o n a le  

W ted y  p an jeg o p rzy w o ła ł g o d o s ieb ie i rzek ł  
m u ‘ : S łu g o n ieg o d z iw y , ca ły d łu g d aro w ałem  
c i d la teg o żeś m n ie p ro s ił; czy ż w ięc n ie n a le ­
ża ło , ab y ś i ty s ię z lito w ał n ad w sp ó łs łu g ą  
sw o im , jak i ja n ad to b ą s ię z lito w ałem ? T o  
też ro zg n iew an y p an jeg o w y d a ł g o k a to m , 
ażeby  zw ró c ił ca ły d łu g . —  P o d o b n ie i O jciec  
m ó j n ieb ie sk i u czy n i w am , je śli n ie p rzeb aczy ­
c ie z se rc w aszy ch k ażd y b ra tu sw em u .

N au k a ,
W szy scy je ste śm y d łu żn ik am i P an a n ad  

p an y . G d y b yśm y d łu g  n asz B o g u ch c ie li sp ła ­
c ić , s tu la t ży c ia , a n aw et w ieczn o śc i n ie s tar ­
czy ło b y n a to . P o liczm y , jeże li to m o żliw e, 
w szy stk ie d o b ro d z ie js tw a B o że , a z n asze j s tro ­
n y —  w szy stk ie p rzew in ien ia  !

—  Z n am  ty lk o , —  p o w iad a p ew ien m y śli­
c ie l fran cu sk i —  su m ien ie cz ło w iek a p rzec ię t­
n eg o : je st o n o p rzep aśc ią n iep raw o śc i.

Jak ą zaś je s t o tch łań n iep raw o ści w  su m ie ­
n iu cz łew iek a , k tó ry s ię n ie m o d li ca łe la ta ,  
ży je w  n ien aw iśc i k u B o g u i lu d zio m  !

Z ais te , jak ó w s łu g a , n ie m o g ący o d d ać  
d łu żn y ch d z ies ięc iu ty s ięcy ta len tó w , u p ad ł 
p an u  d o n ó g , b łag ając: „M ie j c ie rp liw o ść  n ad e  
m n ą“ ! —  tak i n am  trzeb a w  k ażd ym  p ac ie rzu  
b łag ać B o g a , ab y n ad n am i m iał c ierp liw o ść .

L ecz czy zech ce n am  ją  o k azać?

trzeb a je jed n ak u m ie ję tn ie p rać , g d y ż p rzez  
n ieu w ag ę m o żn a je ła tw o  zn iszczy ć . — R zeczy  
z w ełn y  z ro b io n e czy to n a d ru tach , czy też  
szy d e łk iem , p ran e w  zb y t g o rące j w o d z ie k u r ­
czą s ię , s tęp ia ją i są n ie raz zam ałe .

P io rąc — rzeczy ty ch n ie n am yd la s ię , 
ty lk o d o p ran ia p rzy g o to w u je s ię le tn ie m y d li­
n y ; w ełn ian y ch rzeczy n ie m o żn a trzeć , w y cią ­
g ać , ty lko w y cisk ać . G d y m y d lin y b ru d n e , 
zm ien iać tak częs to , aż o sta tn ia p ian a b ęd z ie  
zu p e łn ie ja sn a i fczy s ta . P o w y p łu k an iu w  
le tn ie j w o d z ie i w y ciśn ięc iu w  ręk ach z w o d y , 
n ie w ieszać ty lk o ro z ło ży ć n a p łó tn ie w c iep ­
ły m  p o k o ju , lecz zd a lek a o d p ieca , b y p o m ału  
w y sy ch a ły . T ak p ran e rzeczy n ie s tracą  n ic ze  
sw e j lekk o śc i i fo rm y , n ie sk u rczą s ię , n ie w y ­
c iąg n ą i n a w iele la t s ta rczą .

W ełn ian e rzeczy p o z ro b ien iu p rasow ać  
p rzez zm o czo n e p łó tn o , a w ted y  p o zo sta ją  m ięk ­
k ie i p u szy ste .

Ś w ię to
u m arty ch w  trad y c ji lu d o w ej.

Z ad u szk i, d z ień p o św ięco n y p rzez K o śció ł  
czc i w szy stk ich zm arły ch , p o czą tk o w o o b ch o ­
d zo n e b y ły w  ró żn y ch p o rach ro k u . P o b u d k ę  
d o p o w szech n eg o  w p ro w ad zen ia D n ia Z ad u szn e - 
g o w  d n iu 2 lis to p ad a d a ł k lasz to r B en ed y k ty ­
n ó w  w  C lu g n y w  B u rg u n d ji p o d k o n iec X -g o  
w iek u . B en ed y k ty n i ró w n ież ro zp o w szech n ili 
to św ięto p o ca ły m  św ięc ie ch rześc ijań sk im .

W  o b rzęd o w o śc i lu d u , w  zw iązk u  z  Z ad u sz ­
k am i, p o zo sta ło w ie le p ie rw ias tk ó w p rzed ­
ch rześc ijań sk ich , k tó ry ch K o śc ió ł k a to lick i n ie  
zd o ła ł w y k o rzen ić ca łk o w ic ie . T ak w ięc w  
św ię to zad u szk o w e lu d w zy w a  d u sze  zm arły ch . 
P o p rzed n io n a ich p rzy jęc ie zam ia ta ją izb ę , 
u staw ia ją ław y i s to ły , częs to też zas taw ia ją  
n a n o c w o d ę , ręczn ik i, g rzeb ień i zw ie rc iad ło .  
B iało ru s in i n aw et n ag rzew ają łaźn ię d la d u sz  
zm arły ch , p o siad a jący ch w ed łu g w y o brażeń lu ­
d u , p o d o bn e w y m ag an ia jak lu d z ie ży w i.

P o w szech n ie n iem al is tn ie je zw y czaj k ar ­
m ien ia d u sz zm arłych . W  ty m ce lu g o sp o d a ­
rze zastaw ia ją jad ło n a s to le , w  k ąc ie czy n a  
o k n ie , szczeg ó ln ie j zw y cza j ten d o ty czy w ie ­
czerzy w ig ilijn ej. N a z iem iach ru sk ich p o d e j­
m u ją d u sze zm arły ch b ies iad ą . U cz tę w y p ra ­
w ia ją w  d o m u z u d z ia łem  k rew n y ch , zn a jo m y ch ,  
a n aw et u b o g ich , lu b też n a cm en ta rzu . Jak o  
s tó ł s łu ży m o g iła , k tó rą zaśc ie la ją o b ru sem , 
ro zs taw iają n a n ie j jad ło i n ap o je , p rzy w o łu ją  
zm arłeg o , w ierząc , że p rzy ch o d z i i b iesiad u je z  
n im i.

Jak o o b rzęd o w e jad ło zad u szn e zn an e  
są ch leb y ży tn ie lu b p szen n e , jęczm ień z  
m ak iem  i m io d em , p lack i i k asza , a częs to też  
u ży w an e je st m ięso , szczeg ó ln ie w iep rzo w in a ,  
czasem  k u ry , k o p u ty , w o ły i b aran y . W  czas ie  
tak ie j u cz ty n astró j je s t p o w ażn y , p o jed zen iu  
śp iew a ją p ieśn i n ab o żn e i o d m aw ia ją m o d litw y  
za zm arły ch .

W  P o lsce jak o p rzeży tek  d aw n e j u cz ty za ­
d u szk o w ej p o zo sta ł zw y cza j ro zd z ie lan ia ch leb a  
i d ro b n y ch d a tk ó w  p ien iężn y ch  m iędzy  u b o g ich  
k tó ry ch o b o w iązk iem  je s t p ó źn ie j o d m ó w ić p a ­
c ie rze za d u sze zm arły ch . M ie jscem  ro zd aw a ­
n ia o fiar u b o g im je st p rzew ażn ie cm en ta rz .  
Z w y cza j ten je s t ró w n ież p rzeży tk iem  d aw n e ­
g o k arm ien ia d u sz zm arły ch .

D zis ie jsza ew ang e lja n iech n as n ap e łn i  
o tu ch ą ; w szak że p o w iad a : u lito w ał s ię p an  n ad  
s łu g ą i d łu g m u p o d aro w a ł.

T ak i B ó g n am w in y , ch o ćby n a jw ięk sze ,  
p rzeb aczy , p o d jed n y m  m ian o w ic ie w aru n k iem , 
że i m y p rzeb aczy m y w in o w ajco m  n aszym i

N ieste ty , ch o ć co d z ien n ie ten w aru n ek  
p rzy p om inam y so b ie w  m o d litw ie P ań sk ie j, jak  
częs to  o  n im  zap o m in am y w  p o ży c iu d o m o w em , 
w  s to su n k ach sąsied zk ich , p rzy p racy , a n aw et 
p rzy zab aw ie . N aw et tam  w y b u ch a ją zem stą  
g n iew y i k łó tn ie , n iek ied y s ię zd a rza ją i zab ó j­
s tw a , p o n iew aż p rzec iw n icy n ie u m ieją so b ie  
p o d aro w ać w in n ie raz tak d ro b n y ch , jak te s to  
d en a ró w , k tó ry ch n ie lito śc iw y s łu g a ew an g e ­
liczn y żąd a ł o d sw eg o to w arzysza . D la teg o że  
m u ich m im o u siln y ch p ró śb n ie p o d aro w a ł, 
„w y d a ł g o p an  k a to m , ażeb y  zw ró cił ca ły  d łu g “ .

Z asto so w an ie p rzy p o w ieści p o d a je sam  
Z b aw ic ie l, g d y k o ń czy ją tem i s ło w y; „P o d o b ­
n ie i O jc iec m ó j n ieb iesk i u czy n i w am , je śli n ie  
p rzeb aczy cie z se rc w aszy ch k ażd y b ra tu  
sw em u .

„T eraz (w ięc ) z łóżc ie i w y  w szystk o : g n iew , 
ro zg n iew an ie , z ło ść , b lu źn ie rs tw o , szk a rad n ą  
m o w ę z u st w aszy ch —  a p rzy o b leczc ie s ię w e  
w n ętrzn o śc i m iło s ie rd zia w  d o b ro tliw o ść , w  p o ­
k o rę , w  c ierp liw o ść , a n ad to w szystk o m iejc ie  
m iło ść , k tó ra je st zw iązk ą d o sk o n ało śc i" ! (św . 
P aw eł d o K o l. III . 8 — 1 4 ).

Państwowa Szkoła Rolnicza Żeńska.
Malinowo. S zk o ła w  M alino w ie s łu ży d la  

d z iew czą t, k tó re w racają d o p racy w  w iejsk ich  
g o sp o d ars tw ach .

S zk o ła m a n a ce lu p rzy g o to w an ie d o  ży c ia  
g o sp o d arczeg o  i o b y w ate lsk ieg o m ło d y ch g o s ­
p o d y ń p rzez u d z ie lan ie im  w iad o m o śc i o g ó ln y ch , 
z p rzed m io tó w , jak języ k p o lsk i, g eo g ra fja , ra ­
ch u n k i, n au k a o p o lsce w sp ó łczesn e j, h is to rja , 
p rzy ro d a , śp iew  o raz teo re ty czn y ch i p rak tycz ­
n y ch w  zak res ie g o sp o d arstw a k o b ieceg o , jak  : 
g o to w an ia , p ieczen ia , p rzetw oró w o w o co w ych i 
m ięsn y ch , p ran ia , szy c ia , k ro ju , h aftu , h o d o w li 
b y d ła , św iń i d ro b iu , m lecza rs tw a , o g ro d n ic tw a  
i p szcze ln ic tw a .

S zk o ła p o siad a b ard zo w y g o d n y in te rn a t. 
U czen ice w  szk o le p o d leg a ją szk o ln em u  reg u la ­
m in o w i. W  czas ie za jęć p rak ty czny ch p e łn ią  
w sze lk ie p race fizy czn e , w ch o d zące w  zak res  
g o sp o d ars tw a w ie jsk ieg o , p rze to  o d k an d y d a tek  
w y m ag an y je s t d o b ry s tan s ił fizy czn y ch .

N au ka ro zp o czy n a s ię 1 5 -g o s ty czn ia 1 9 3 6 r. 
i trw a d o 1 5 g ru n ia 1 9 3 6 ro k u .

W aru n k i p rzy jęc ia  : W iek  o d la t 1 6 -tu , d o ­
s ta teczn y  ro zw ó j u m y sło w y  o d p o w iad ający  u k o ń ­
czen iu n a jm n ie j 4 -ch o d d z ia łó w szk o ły p o w ­
szech n e j. P o d an ia o p rzy jęc ie d o  szk o ły  n a leży  
k ie ro w ać p o d ad resem : Państwowa Szkoła 
Rolnicza Żeńska w Malinowie, poczta Dział­
dowo. D o p o d an ia n a leży d o łączy ć : 1 ) m et­
ry k ę u ro d zen ia , 2 ) d o w ó d o so b is ty  lu b  zaśw iad ­
czen ie z g m in y , 3 ) 1 fo to g ra fję d la u zy sk an ia  
5 0 %  zn iżk i k o le jo w ej, 4 ) św iad ec tw o szk o ln e , 
5 ) ży c io ry s w łasn o ręczn ie  n ap isan y , 6 ) zo b o w ią ­
zan ie ro d z icó w  lu b o p ieku n ó w d o reg u larn eg o  
w n o szen ia o p ła t, 7 ) z ł 1 0 n a tak sę w stęp n ą .

O p ła ty  : N au k a b ezp ła tn a . Z w ro t za  k o sz ­
ty u trzy m an ia 2 5 z ł m iesięczn ie .

K ażd a u czen n ica w in a p rzy w ieźć ze so b ą ; 
b ie lizn y o so b iste j 3 zm ian y , 2 zm ian y p o śc ie lo ­
w ej i jed n o b ia łe p rześc ierad ło  n a  p o k ry c ie łó ż ­
k a , o d z ież d o p racy i d o św ię ta , 2 fa rtu ch y z  
ręk aw am i z sza reg o p łó c ien k a i 1 b ia ły , p o d u sz ­
k ę , k o łd rę a lb o k o c lu b p ie rzy n ę , s ienn ik , 3 rę ­
czn ik i, m ate rja ły d o szy c ia i ro b ó t ręczn y ch , 
o raz 5 z ł. n a w y d a tk i o so b is te .

U czen n ica p rzy ję ta d o  szk o ły  p o w in n a  p rzy ­
jech ać d n ia 1 5 s ty czn ia .

D o jazd k o le jo w y : S tacja D zia łd o w o n a P o ­
m o rzu . O d s tac ji d o szk o ły je s t 4 k ilo m etry . 
P o cz ta D zia łd o w o— te lefo n N r. 3 .

ADRES : Państwowa Szkoła Rolnicza 
Żeńska w Malinowie — poczta Działdowo, 
powiat Działdowski, woj. Pomorskie.

Ludność Grudziądza protestuje przeciwko 
prześladowaniu Polaków w Czechosłowacji.

Grudziądz. Z o rg an izo w an e p rzez  F ed erac ję  
P o lsk ich Z w iązk ó w  O b ro ń có w  O jczy zn y o d b y ło  
s ię w  n ied z ie lę w  sa li tea tru m ie jsk ieg o  w ie lk ie  
zg ro m ad zen ie p ro te s tacy jn e p rzeciw k o p rześ la ­
d o w an iu  P o lak ó w  w  C zech o sło w ac ji. O lb rzy m ia  
sa la tea tru w y p e łn iła s ię p o b rzeg i d e leg ac jam i  
o rg an izacy j sp o łeczny ch , p rzed staw ic ie l m i u rzę ­
d ó w , w o jsk a itd . Z g ro m ad zen ie zag a ił p rezes  
F ed erac ji m ajo r K u ch arsk i a n astęp n ie d łu ższy  
i b ard zo c iek aw y re fera t o P o lak ach n a Ś ląsk u  
C ieszy ń sk im w y g ło s ił sze f b iu ra p raso w eg o  
m iasta W arszaw y red ak to r Je rzy K o sso w sk i, 
k tó ry w  ty ch d n iach p o w ró c ił z d łu ższeg o p o ­
b y tu n a Ś ląsk u C ieszy ń sk im . R efe ra t p rzy ję to  
h u czn em i o k lask am i, p o czem  zeb ran i u ch w alili  
rezo lu c ję , p o tęp ia jącą p rześ lad o w an ie P o lak ó w  
p rzez w ład ze i o b y w ate li czech o sło w ack ich . 
O k rzy k iem  n a cześć R zeczy p o sp o lite j i je j P re ­
zy d en ta zak oń czon o zg ro m ad zen ie .


